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Rokowania w Karistadzie. 


W chwili, gdy cały świat polityczny zelek- 
iryzowany był wiełkim historycznym faktem 
zawarcia pokoju w Portsmouth, rozpoczęła się 
w Europie inna konferencya, mająca również 
na celu przywrócenie pokoju między dwoma 
narodami i państwami. W małem mieście szwedz- 
kiem Karlstadzie nad jeziorem Webnerskiem, ze- 
brali się w pierwszym dnia września delegaci 
Szwecyi i Norwegii, aby ułożyć ostateczne wa- 
ruoki rozwiązania unii skandynawskiej. Zajęta 
pokojem rosyjsko-jspońskim opinia publiczna 
Europy mało wówczas zwracała uwagi na tę no- 
wą konfereucyę; nietylko bowiem nie mogła ona 
iść w porównanie pod względem znaczenia ogól- 
nego z akcyą pokojową w Ameryce, lecz nadto 
wszędzie niema! panowało mniemanie, że zada- 


niem jej będzie tylko formalne załatwienie spo-| 


dzieanik „Aften Posten“ zamieszcza następują- 
cą wiadomość: „Szwedzcy delegaci stoją nieza- 
chwianie przy warunkach uchwalonych przez 
parlament szwedzki. Sytuacya jest jeszcze bez- 
nadziejną. Sądzą, że zerwanie rokowań nie 
doprowadziłoby jeszcze do wojuy. Norwescy de- 
legaci dotychczas nie chcą przyjąć waranków 
szwedzkich“. 

Zatarg przybiera więc znów poważniejsze 
rozmiary. Czy na prawdzie polega doniesienie 
dzienników szwedzkich, że Norwegia zmobilizo: 
wała wszystkie swoje rezerwy, trudno na razie 
stwierdzić. To tylko jest faktem, że zbyt wy- 
górowane żądania Szwecyi wywołały w Norwe- 
gii silne wzburzenie umysłów, 

Sprawą tą zajmują się podobno także rządy 
mocarstw. Słychać, że kwestya przyszłej dyna- 
styi norweskiej wywołała już rozmaite zakali- 
sowe intrygi dynastyczno-polityczne, które mo- 


ru faktycznie już rozsądzonego. Rezultat plebi- | gą nadać sprawie skandynawskiej większe i 


scytu w Norwegii zdawał się przecież wykluczać 


szersze znaczenie, niż pierwotnie przypuszczano. 


wszelką możność ponownego zaostrzenia się te-| Lecz i ewentualne zbrojne starcie między Szwe- 


go sporu. 

Rychło tymczasem pojawiły się wieści, że w 
tej mieścinie szwedzkiej nie wszystko dokonuje 
się w przewidywanym porządku, że powstały 
tam nowe scysye, które przybrały charakter po 
ważny. Zainteresowanie opinii zwróciło sią zno- 
wu w większej mierze kn tej nowej konfe- 
rencyi, gdy dnia 8 b. m. rozeszła się wiadomość, 
iż układy przerwano na pięć dni, ponieważ nie 
możba było osiągnąć porozumienia. 

O przebiegu układów urzędownie dotychczas 
nic nie ogłoszono. Przeciwnie, zaraz w pierw- 
szym dniu Konferencyi obustronni delegaci a- 
chwalili zgodnie otoczyć je ścisłą tajemnicą. — 
Podobnie atoli, jak w Portsmouth, tajemnicy tej 
nie zdołano utrzymać w całej pełni. I dziś do- 
wiadujemy się, że głównym przedmiotem špor- 
nym, który grozi rozbiciem konferencyi, jest 
żądanie Szwecyi, ażeby Norwegia zbu- 
rzyła i zrównała z ziemią wszyst 
kie, położone na granicy szwedzko norweskiej, 
fortece swoje, Wiadomość ta wywołała pe- 
wne zdziwienie. Parlament szwedzki w znanych 


cyą a Norwegią nie mogłoby być obojętne rzą- 
dom mocarstw europejskich. 


Sprawy polskie w prasie rosyjskiej. 


(Duma i Pola:y. — Komisya hr. Solskiego. — Przed- 
stawiciele z Królestwa. — Działalność bractw prawo- 
sławnych). 

Przyszła Duma i stosunek do niej kresów 
zajmuje żywo prasę rosyjską w ostatnich cza- 
sach. Na ten temat obszerne zamieszczają ar- 
tykuły: „Słowo* petersburskie, „Rus“, „Nowoje 
Wremia*. W „Słowie“ zamieścił artykuł prof. 
Pogodin, przesyłający od dłuższego czasu do 
tego dziennika swoje spostrzeżenia nad prze- 
biegiem, rozwojem i stosunkami polsko-rosyj- 
skiemi. 

Artykuł ten, zatytułowany „Polacy i Duma 
państwowa”, omawia na wstępie bezsilność 
środków biurokratycznych, stosowanych w Kró- 
lestwie Polskiem i bezmyślność pewnych sfer, 
które drażnią uczucia narodowe Polaków. Za- 


swoich uchwałach domagał się tylko zniesienia | stanawiając się mad pogłoską o niedopuszcze- 


fortyfikacyj, zbudowanych wzdłuż granicy „w 
ostatnich latach*. Jeżeli więc delegaci 
szwedzcy stawiają dziś dalej sięgające żądania, 
dowodzi to, że rząd szwedzki pragnie warunki, 
uchwalone przez parlament, o ile możności ob 
ostrzyć. 

Delegaci norwescy — jak donoszą z Chry- 
styanni — gotowi są przystać na zburzenie 
fortyfikacyi pod Kragsuud, pod Dingssad 
) ziędzy stanowiącemi granicę jeziorami Oerje 
i Oedemark, natomiast wzbraniają się przyjąć 
żądania Szwecyi co do fortece Kongsvinger 
i Fredriksten. Obie te warownie zbudowa- 
ne zostały przed blisko 300 laty, podczas woj- 
ny trzydziestoletniej, posiadają więc history- 
czne znaczenie i juź z tej przyczyny żą- 
danie Szwacyi obraża narodowe uczncia Nor- 
wegów. Twierdza Kongsvinger, oddalona 30 ki- 
lometrów od granicy szwedzkiej, należy zresztą 
do wewnętrznej linii fortyfikacyj, broniących 
stolicy Chrystyanii. Z imnej strony donoszą, że 
Szwedzi żądają tylko zburzenia nowych for- 
tów zewnętrznych tej twierdzy, lecz że i w tym 
kierunku napotykają aa opór. Delegaci norwe- 
scy wskazują bowiem, że po zburzeniu tych 
fortów Kongsvinger nie miałby już znaczenia 
strategicznego. 

Czy i co do innych warunków Szwecji po- 


niu przedstawicieli Królestwa Polskiego do za- 
siadania w pierwszej Dumie państwowej, czyni 
prof. Pogodin. nwagę, że Środek ten byłby tylko 
w tym wypadku zrozumiałym, gdyby dla Kró 
lestwa Polskiego - projektowaną była specyalna 
forma przedstawicielstwa. Mamy obowiązek me- 
ralny pamiętać, że chociaż historya połączyła 
przymusowemi węzłami naród rosyjski z pol- 
skim, to ziemia, zajmowana przez Polaków, nie 
może być uważaną „za zwykłe kresy państwa 
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tać, że w Polsce istnieją pewne ideały, które 
podzielają wszyscy i od których nie odstąpią 
za żadną cenę. „Powinniśmy pamiętać — koń- 
czy swój artykuł prof. Pogodin — że samorząd, 
unarodowienie szkoły, sądu i miejscowej admi- 
nistracyi, to punkty programu politycznego Po- 
laków, do urzeczywistnienia których dążyć oni 
będą pomimo wszelkich przeszkód i dlaiego, mo- 
jem zdaniem, spełnienie ich życzeń to jedynie 
rozsądne i pewne załatwienie niepotrzebnie za- 
gmatwanej kwestyi polsko-rosyjskiej.* 

„Rus“ i „Nowoje Wremia* piszą, że w ubie- 
głą sobotę odbyło się czwarte posiedzenie ko- 
misyi pod przewódnictwem hr. Solskiego. Na 
posiedzeniu tem zastanawiano się przedewszy- 
stkiem nad wprowadzeniem w życie ustawy o 
„Dumie“. Ostatecznie postanowiono, że pierw- 
sza sesya „Dumy“ ma być otwartą w dniu 23 
stycznia st. stylu. Na tem samem posiedzeniu 
komisya rozpatrywała sprawę wyborów przed- 
stawicieli lndności włościańskiej w Królestwie 
Polskiem. Minister spraw wewnętrznych Buły- 
gin był zdania, że włościanie powinni wybierać 
swoich przedstawicieii, jako osobna kurya. — 
W Królestwie Polskiem istnieje gmina wszech- 
stanowa, złożona z najprzeróżniejszych żywio- 
łów nietylko pod względem wykształcenia, ale 
i stanu. Wobec tego udział w wyborach powin- 
ni wziąć wszyscy, zapisani do gminy, a nie- 
tylko pewna część właścicieli domów lub gran: 
tów. Srednia liczba prawyborców w Królestwie 
Polskiem będzie wynosiła około 450.000. Ogra- 
niczenie liczby prawyborców jest rzeczą do wy- 
konania tradną. Wyborcy z każdej gminy będą 
tworzyli główny kontyngent pełnomocników 
z ramienia włościan, będą z pomiędzy siebie 
wybierać delegatów do powiatowych zgroma- 
dzeń wyborczych. , 

Komisya hr. Solskiego według relacyi „Rusi* 
uznała, że taki porządak wyborów odpowiada 
porządkowi, wskazanemu w ogólnej ustawie 
wyborczej, która aprobowała go w zupełności. 
Projekt byłego generał-gubernatora warszaw- 
skiego Maksymowicza został odrzucony. 

W ten sposób, wedłag nowego projektu, wło- 
ścianie będą wybierali swoich wyborców na 
zgromadzeniach gminnych, wszystkie zaś inne 
osoby — na zebraniach w miastach. Według 
informacyi „Now. Wrem.* liczba przedstawi- 
cieli z Królestwa Polskiego również została 
ustaloną. Wszystkich deputowanych z Kró- 
lestwa będzie zasiadało w Dumie 27, w tej 
liczbie z Warszawy 2, z Łodzi 1, z gub. war- 
szawskiej 4, lubelskiej i piotrkowskiej po 3, 
z pozostałych Zas 7 gobaru.j po dwóch. Osta- 
teczne zredagowanie uchwał w sprawie wybo- 


rosyjskiego. Polski nie można porównywać zjrów w Królestwie Polskiem powierzono kance- 
cesarstwem kazańskiem, haństwem krymskiem, |laryi państwowej, poczem uchwały te przedsta- 


lub z krajem Łotyszów i Kstów, którzy nigdy 
nie tworzyli oddzielnych organizmów państwo- 
wych i kulturalnych. Prof. Pogodin sądzi, że 
Polacy mają prawo do państwowej 
narodowej szkoły średniej i wyż- 
szej i do autonomii, o którą nie mogą preten- 
dować ani litewskie, ani fińskie, ani tatarskie 
lady Rosyi. Polska straciła prawa swoje jako 
państwo podbite, obecnie byłoby tylko aktem 
sprawiedliwości państwowej przywrócić jej wszy- 
stkie prawa. 

Rozpatrując kolejno obszar Polski i jej zala- 
duienie, przychodzi prof. Pogodin do przekona- 
nia, że o separatyzmie politycznym mowy tam 
nie ma, toczy się tylko warta uparta przeciw 
szczepionej siłą kulturze rosyjskiej. „Kwestyę 


wstały trudności — nie wiadomo dotychczas. |rosyjsko-polską* nie powinno się traktować ze 


Układy pokojowe podjęto na mowo po pięcio: 
dniowej przerwie 13 b. m. Dziś atoli norweski 


Pogadanki z bigieny wzroku 


w okresie szkolnym. 


Krótki wzrok w szkołach. 


Kwestya higieny szkolnej jest kwestyą pier- 
wszorzędnej wagi, bo okres nauki trwa od 
wczesbego dzieciństwa przez cały wiek mlo- 
dzieńczy, bO Szkoła dzisiejsza stawia coraz to 
większe wymagania, a tem samem naraża zdro- 
wie tysięcy dzieci i młodzieży na coraz to więk- 
sze niebezpieczeństwo, jeżeli obok warunków 
pedagogicznych Die uwzględnia w równej mie- 
rze odpowiednich urządzeń zdrowotnych. Zrozu- 


miano to na zachodzie. 8 prąd, idący stamtąd, | 


dociera jnż i do nas, tak, te i nasze szkoły za- 
czyDają nieco więcej odpowiadać nowoczesnym 
wymaganiom higieny, jakkolwiek bardzo jeszcze 
liczne Wykazują braki. 
Przedewszystkiem za mało zwraca Się uwagi 
na higlieNę wzroku w szkołach — o czem 
przez szereg lat mej praktyki mogłem Się do- 
statecznie przekonać — a gdy dla usunięcia 
złego potrzeba, aby przedewszystkiem 0gół 
zroznmiał co, jak i dla czego szkodzi, prze- 
to niech mi wolno będzie zebrać treściwie W 
ormie popularnej najważniejsze wskazówki, dla 
zapoznania z tym ważnym przedmiotem poda: 
gogów, rodziców i starszą młodzież szkolną. 


+ * 


* . 
Z chwilą, gdy dziecko dojdzie do wieku szkol- 


nego, rozpoczyna sie nauka: 


stanowiska sympatyi ani antypatyi do Polaków, 
ale powinno się przy jej rozstrzygania pamię- 


warunki szkodzą oczom zdrowym, prawidłowym, 
to tem więcej i prędzej szkodzić muszą oczom 
jaż nieprawidłowym albu oczom słabowitym, 
usposobionym do nabycia różnych wad w wie 
ku, kiedy oczy te rosną i rozwijają się, a nie 
nabyły jeszcze potrzebnej odporności. 

Zwłaszcza powstawanie krótkiego wzro- 
ku i coraz większy rozwój tej wady w miarę 
zwiększającej się z latami pracy naukowej, jest 
tak pewnem, dowiedzionem przez liczne bada- 
nia, że istnieje w okulistyce osobna nazwa 
„myopii szkolnej* na oznaczenie krótkie- 
go wzroku, wytwarzającego się podczas okresu 
szkolnego. 

Przedewszystkiem nie powinno się zanadto 
wcześnie zaczynać nauki i nie forsować nią, 
jak to bywa, gdy dziecko jest zdolne i dobrą 
obdarzone pamięcią. Kształcenie umyslu musi 
iść w parze z rozwojem fizycznym, a jednak 
iak często bywa ten ostatni zaniedbywanym na 
korzyść pierwszego. Należy wykorzenić ową 


. | fałszywą ambicyę wiein rodziców, którzy lubią 


chwalić się, że ich dziecko już w -tym lub 
6-tym roku życia umie płynnie czytać. Takie 
przedwczesne forsowanie ani dla oczu, ani dla 
całego ustroju zdrowem być nie może, a czy 
dziecko o rok wcześniej czyta lub nie, na dal- 
szy jego rozwój umysłowy, zdolności i karye- 
rę, O którą tylu rodzicom już zawczasu chodzi, 
zusełnie nie wypłynie. 

Gdy dziecko już chodzi do szkoły, najwa- 
żniejszą jest rzeczą, aby w niej przestrze- 
gano wszystkich postulatów higie- 
ny wzroku. Idealnych szkół w pojęciu hi- 


Oczy zaczynają |gienicznem nie mamy jeszcze, tem więc pilniej 


ciężko pracować, a praca ta ma trwać |rodzice w domu, a nauczyciele w szkołach po- 
lata. czasem całe życie aż do Śmierci. Niezmier- | winni baczyć ciągle, aby ta nauka, każdemu 
nie więc Jest ważnem, aby warnuki, w jakich |dziś potrzebna, która człowieka podnosi, uszła- 
się nauka odbywa czy to w domu, Czy w szko- |chetnia i daje chleb w rękę i stanowisko w 
le, były nie tylko dia całego ustroju, ale także | społeczeństwie, była prowadzoną bez podko- 
i dla oczu jak najkorzystniejsze i jak najmniej |pywania zdrowia w ogólności, a wzroku 
wzrok wysilające. Jeżeli bowiem niehigieniczna'w szczególności i zamiast błogich owoców nie 


wione będą do zatwierdzenia carskiego. 

W „Prawitielst. Wiestniku* rozpoczęto dru- 
kować sprawozdanie nadprokuratora synodu za 
rok 1901, w którem przedstawiono usiłowania 
propagandy schyzmatyckiej w granicach Kró- 
lestwa Folskiego. Do propagandy tej najdziel- 
niej przyczyniały się rozmaite prawosławne 
bractwa a mianowicie „Bractwo św. Bogarodzi- 
cy przy chełmskim soborze katedralnym, po- 
zostające pod protektoratem samego cara, bra- 
ctwo św. Mikołaja w Zamościu, pozostające pod 
protektoratem wielkiego księcia Włodzimierza 
i warszawskie bractwo św. Trójcy przy sobo- 
rze katedralnym. Pierwsze z tych bractw roz- 
wijało najenergiczniejszą działalność, wydawało 
dzieła i brosznry treści religijnej, przychodziło 
z pomocą ubogim cerkwiom i biednym wło- 
Ścianom (kapowanie dusz ludzkich). Chełm- 
ski kalendarz ludowy, pełen carosławia i pro- 


bota 16 Września 1905. 


Rok XXIV. 


Ork ii CAKXKAÓDI"KL ŻA Peny [ZA CIŻAĄ | 


samiejsoową: Adiinisttacya „Nowej Relormy* | wazysikia 
wa: administracya „Nawoj Katermy". — Główna trafiks w Rycku. 


1 A. Salomonewej, plac Maryzoki 4, — Handel St. Kasiińukiego, Sukieunieg — Haadui 
Eretachmora, Rynok. — Hande! J. Ekiera, al. Karmelicka 18. 


Ggłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Zamiejsoową prenumoerate | egloszenia (incoraty) przyjmają: We Lwewie az 
dzienników: Ladwik Płohn, a!. Karola Ludwika 11, B. Sokołowski Pasaż Hausmaks b, — 
W Przemyślu Heszeles. — 17 Jarosławiu A. amster. — W Wiedniu: Hormazn Gold 
schmied (sprzedaż pojedyaozych xmmerów), I Wolizaile ë — M. Dakos Nacht, Haaronnswai 
8 Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. W, Beriinie, Lipsku, Basyieć i 
A. Oppolik. — R. Mosse (także w Beriinie Hambnrgn, Monachium i Norymberdze) — A. Beka. 
lek (Wołlselle. — W Paryżu Śociótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, tirestoaz, Ras 


Wroclawiu) — 


Caumartin 61. 
Administracys „Nowej Reiormy" xa opłatą of mieżjmu 


wiersza drobnom pismom (petit) za piorwasy ras 20 h., za każdy następny ras po 10 h. — Nado. 
slane po 60 h od wiorsza ca każdy raz. — Głosy publioxna po 2 kor. od wiersza. Utlaż 
tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwuzy ras 40 h, nastepny po 10 hod wiersza — 
Załączniki do „N. Reformy'' (prospekty, syrkularze, egłoszania itp.) przyjmuje alb ca cet} 

umerażosów 


2 kor. od 100 øga. dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prem 


pagandy schyżauatyckiej, wydany był w 15.000 
egzemplarzach. Bractwo rozdawało bezpłatnie 
między lud brosznry, książki, zakładało i utrzy- 
mywało biblioteczki ludowe we wsi Strnpinie, 
Piasecznia, Szostka. Ogólne roczne wydatki 
bractwa wyniosły 10.923 rnbli. Bractwo św. 
Mikołaja w Zamościu przeważnie oddziaływało 
tylko w dziedzinie szkolnej, rozdając książki 
i tworząc szkółk! ' cerkiewno-parafialne. War- 
szawskie bractwo św. Trójcy zajmuje się wy- 
chowywaniem w wierze prawosławnej sierot 
z maiżeństw mięszanych i podrzutków prawo- 
sławnych. Na wychowanie takich dzieci bractwo 
w r. 1901 wydało 2848 rubli. 


Korespondencja „Nowej RGfOFMY, 


Warszawa, 14 września. 


(Ukropna scena po koncercie w Łodzi. — Niepewność 
w Bprawie szkolnej i wyłapywanie uczniów do szkoły 
rosyjskiej — Zasłaga uczniów Instytutu muzycznego. — 
Będą nowe łapówki. — List kB. arcybiskupa do gara) 


Szczegóły nowego pogromu publiczności w 
czasie poniedziałkowego koncertowego widowi- 
ska w Łodzi wywołują powszechne oburzenie, 
które znalazło nawet swój wyraz w odniesieniu 
się grona tamtejszych obywateli z zażaleniem 
do ministra spraw wewnętrznych. Nikt bowiem 
z publiczności, zapełniającej salę, nie mógł być 
winien temu, iż z galeryi w czasie przedsta- 
wienia spadło kilkadziesiąt kartek, 
zadrukowanych rewolucyjną ode- 
zwą. Toteż otoczenie gmachu żandar- 
meryą, policyą i wojskiem, aresztowa- 
nie przeszło 200 osób, w sali się znajdują- 
cych, wśród dzikich scen przemocy i spędze- 
nie ich do maneżu wojskowego, gdzie sołdaci 
kolbami znęcali się nad wieloma, gdzłe naha- 


jami oóćwiczano studentów | ucznłów, tak, że 
powybijano wielu aresztowanym zęby, nad- 
wichnięto stawy, poprzetrącano kosc! — jest 


oburzającym aktem barbarzyństwa wynzdanego, 
a nie zabiegiem władzy, choćby nawet w cza- 
sie stann wojennego. 

Można sobie wyobrazić, jak wypadek podob- 
ny odbierze nawet najspokojniejszym wszelką 
ochotę uczęszczania na jakiekolwiek widowiska 
i zebrania publiczne nawet w Warszawie, gdzie 
jak praktyka poucza, niejednokrotnie również 
spadały w Teatrze Wielkim kartki podobnej 
treści, gdzie mimo ucisku stanu wojennegv wrze- 
nie nie ustalo a tylko schowało się niżej - pod 
ziemię — lnb mad ziemią 
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przeciągającego się stanu niepewności, a licząc 
na słabsze charaktery wielu rodziców i nczniów 
przyciąga ich do swych zakładów, coraz pobia- 
żliwszą okazując sie przy egzaminach wstęp- 
nych. Nawet ci uczniowie, którzy z jednego 
przedmiotu otrzymają „pałki“ (najgorszy sto- 
pień) lub też „dwójki“ (zły stopień) zostają 
przyjęci do klasy. W ten sposób szerzona de- 
moralizacya osiąga częściowo skutek, jak to się 
pokazuje w gimnazyum II i TV, gdzie zwolna 
przybywają uezniowie-Polacy. Całe to postępeo- 
wanie ma na celu zyskanie na czasie tak uprze- 
dzenie jeszcze decyzyi władz w Petersburgu 
rodzajem sztucznie wytworzonego  „fait-accom- 
plie“ i możliwości wykazania, iż młodzież prze- 
ważnie do szkół rosyjskich sama powróciła, że 
liczba uczniów wystarcza najzupełniej do ich 
prowadzenia, że zatem zbyteczne są wszelkie 
zamierzone ustępstwa rządu. 

Materyał taki przygotowawczy' zbiera Się 
w codziennych zapiskach nrzędowego „Dniewni- 
ka Warszawskiego“, powtarzanych skrupulatnie 
i bezkrytycznie w „Czasie*; tak dziś świeżo 
czytam o zajęciu wszystkich już miejsc wolnych 
na pierwszym kursie politechniki. 

Cicho dotychczas w uniwersytecie, który by- 
najmniej nie spieszy się z korzystania przyzna- 
nych praw wyborn rektora i dziekanów, jak 
to się już stało w Odessie. 

Jedynie jasną decyzyę i to „czarną na bia- 
tlom“ otrzymał instytut muzyczny, prawem Ka- 
duka za rządów niezapomnianego Harki pozba- 
wiony wykładów w języku polskim. Te wła- 
śnie przywraca dziś ogłoszony wyraźny akt u- 
rzędowy, a tak samo w naradach gremium 
profesorów, zastrzegając tylko w odniesieniu 
się do władz rządowych tekst pism rosyjski, 
zaś do władzy nadzorczej rosyjsko-polski. To 
przynajmniej jasne a odniesione zwycięstwo 
przypisać należy bez zastrzeżeń samej mło- 
dzieży instytutu, która. idąc za wszczę- 
tym ogólnie ruchem zbojkotowała niespodzianie 
pewnego duia majowego zakład, opuszczając go 
ostentacyjnie, aby doń nie wrócić, aż będzie 
polskim. Pamiętam ten krzyk oburzenia, prze- 
płatanego drwinami, jaki podnieśli wówczas u- 
godowcy!... i i 

A jednak zwyciężyła solidarność. stanowczość 
tej młodzieży obojej płci, wśród której są tak- 
że uczniowie innych narodowości, i jej to bę: 
dzie nieodebraną zasługą. że następne pokole- 
nia kształcić się tu będą już w języka pol- 
skim. Teraz dopiero płyną obficie zapisy do 
warszawskiego Instytutu muzycznego, którego 
uczniowie jakoś przebiedowali czas stracony, a 


Dowodem tego wczorajsze odkrycie składu | przykład ten powinien być najlepszą zachętą 
rewolwerów, sztyletów i innej brom w gmachn dla innych małodusznych. 


obserwatorynm astronomicznego. Szczególniejszy 
ten fakt w siedzibie nieboznawczej nauki, na-, 
suwa Ssamochcąc na pamięć sprawę szkolną, 
która znajduje się ciągle w opłakanym chaosie 
wskutek tendencyjnego przewiekania wszelkich 
stanowczych decyzyj przez władze. Wszystkie 
bowiem wiadomości dotychczasowe o przyzna- 
niu swobody wykładów polskich w kilku za- 
kładach prywatnych, jak Chrzanowskiego czy 
Rotwanda, polegają jedynie na słownych zape- 
wnieniach lub obiecankach, otrzymanych na au- 
dyencyach w Petersburgu; oczekiwanych zaś 
tak gorąco aktów „czarno na białem* nie o- 
trzymał dotychczas jeszcze żaden z tych zakła- 
dów, ani żadna z pensyj żeńskich prywatnych, 
których przełożone były też w Petersburgu. — 
Koniec miesiąca ma przynieść ocze- 
kiwane w tej mierze postanowienia 
w formie aktów rządowych. A tymczasem ko- 
rzysta sprytnie miejscowa władza szkolna « 


Niezawodnie dla podratowania zaszarganej 
swej opinii, występuje zarząd teatrów Warszaw- 
skich rządowych z projektem przebudowy tea- 
tru Rozmaitości za sumę 200.000 rnbli Będzie 
to tyłko nową sposobnością do „wziatok* i „ła- 
pówek*”, i 

Sprawdza się w zupełności podana Wam nie 
dawno wiadomość, z maigrawaniem ` odparta 
przez „Czas“. eo do owego listu ke. arcybi- 
skapa Popiela w sprawie szkolnej do cara. — 
Treść jego była w tym dachn, iż wprawdzie 
dla uspokojenia ogółu ogłosił arcybiskup pamię- 
tny list pasterski z radą do zaprzestania boj- 
kotu szkół rosyjskich i powrotu dv nich, nie- 
mniej jako nad grobem stojący starzec i ka- 
płan wierzy, iż tak dla dobra państwa, jak i 
ogółu 'polskiago zbawienne będzie nadanie 
szkołom języka wykładowego pol- 
skiego, za czem sam wstawia się i prosi. — 
List ten miał zawieść początkowo osobiście do 


zasiewała zarodów choroby na całe życie. Tem 
bardziej tam, gdzie isrnieje przymus szkolny, 
nie ma nikt prawa żądać od rodziców, żeby po- 
syłali dzieci do szkoły tak urządzonej, że ni- 
szczy zdrowie i o kalectwo przyprawia. Przy- 
mus szkolny jest pożyteczny i potrzebny, nikt 
rozsądny nie będzie mu przeciwnym, ale niechże 
szkoła będzie urządzoną i prowadzoną wzorowo 
pod względem higienicznym, tego każdy ojciec 
i każda matka musi i ma prawo się domagać. 

Szkoła niehigieniczna jest poprostu fabry- 
ką krótkowidzów. Znakomity higienista 
niemiecki Cohn poświęcił temu przedmiotowi 
lata całe badań, nadzwyczaj ścisłych i praco- 
witych, których wynikiem jest zestąwiona ob- 
szernie statystyka myopii szkolnej i zbiór prze- 
pisów zapobiegawczych. 

Już przed nim zwracali okuliści uwagę, że 
liczba ludzi krótkowidzących wzrasta w miarę, 
juk społeczeństwo stoi na wyższym szczeblu 
oświaty, do tego stopnia, że niektórzy autoro- 
wie chcieli w liczbie przypadków myopii u ró- 
żnych narodów widzieć miarę stopnia ich cy- 
wilizacyi. Nawiasem wspomnieć wypada, że 
twierdzenia tego bronili antorowie niemieccy, 
prawdopodobnie dlatego, że istotnie wśród Niem- 
leów najwięcej spotyka się krótkowidzów. Jest 
w tem pewna racya, ale nie można wysnuwać 


Z badań, dokonanych w różnych szkołach, 
wynika jasno, ża nauka jest tym czynnikiem, 
który w pierwszym rzędzie przyczynia się do 
powstania myopii. 

Dowodzą tego następujące fakta: Im szkoła 
wyższa, w której nauka odbywa się dłażej i 
jest tradniejszą. tem większa liczba krótkowi- 
dzów między uczniami. I tak n. p. w szkołach 
wiejskich znalazł Cohn 140/, krótkowidzów, 
w szkołach elementarnych po miastach 6:7%/,, 
w gimnazyąch 26'20/,, a między słuchaczami u- 
niwersytetn 590%/, Dalej w szkole tego samego 
typu wzrasta liczba uczniów krótkowidzących 


jod klasy do klasy. Cohn, zbadawszy wzrok 


wszystkich nczniów w 24 gimnazyach i szko- 
łach realnych, znaiazł następujące odsetki krót- 
kowidzów, od najniższej do najwyższej klasy: 


| 16:60/,, 18-20/,, 23:76/,, 310/,, 41'3%,,, 55'80/,.— 


I to nietylko rośnie procent myopów z klasami, 
ale powiększa się też w prostym stosunku i sto- 
pień krótkiego wzroku od najniższego w klasie 
pierwszej do coraz wyższego w kiasach wyż- 
szych. ' Statystyki z naszych szkół galicyjskich 
niestety nie mamy, bo badań tego rodzaju nikt 
na większą skalę nie podejmował, przypuszczać 
jednak można, że stosunki są tesame, jeżeli nie 
gorsze. 

Na podstawie tych dat Śmiało wysnuć można 


stąd wniosków tak daleko idących, raczej przy- | wniosek, że z jednej strony. w czasie studyów 


pisać to złemu systemowi szkolnemu, polegają- 


szkolnych pewna część dzieci i to znaczna o 


cemu na przeciążaniu dziecka nauką, i złym|wzroku prawidłowym na początku nanki 


warunkom, wśród jakich odbywa się nanka. 
Stwierdzono bowiem niezbicie w szkoiach, w 
których zastesowane zostały wzorowe przepisy 


staje się z biegiem lat krótkowidzami, 
z drugiej strony, że u dzieci już krótkowidzą- 
cych w pierwszej klasie myopia ich rośnie, 


higieny wzroku, zmniejszenie się liczby krótko- |dochodząc z chwilą ukończenia szkół do bardzo 


widzów i że myopia tam wogóle nie dochodzi 
do bardzo wysokich stopni. Ja odwróciłbym 
twierdzenie autorów niemieckich w ten sposób, 
że liczba myopów jakiegoś narodn jest wła- 
śnie miarą niskiej jego cywilizacyi, bo wido- 
cznie ma źle urządzone szkoły, zły system nan- 
ki i nie stara się temu zaradzić. 


nieraz wysokich stopni. 

De powstawania myopii przyczynia się w pe- 
wnej części i ta okoliczność, że dzieci zwykle 
trzymają bliżej książkę, niż tego ich 
wzrok wymaga. Lekarz - okulista wielokro- 
tnie ma sposobność przekonania się o tem, gdy 
rodzice przyprowadzą mu dziecko ze skargą, że 


zbiiźa oczy zanadto do książki, podczas gdy 
badanie wykazuje, że nie, ma żadnej wady 
wzroku i że może czytać w odległości dwa, na- 
wet trzy i cztery większej, niż: to zwykle 
czyni. 

Jeżeli jednak nauka jest tym czynnikiem, 
wywołującym krótki wzrok, dłaczegoż nie wszy- 
scy ludzie, którzy się uczyli, stają się myopa- 
mi? Widocznie muszą przytem grać rolę jeszcze 
jakieś inne wpływy. ı I rzeczywiście jest ich 
cały szereg, jedne zewnętrzne, jak: złe oświe- 
tlenie. czy to dzienne, czy sztuczne przy nauce 
wieczornej, zła budowa ławek, niehigieniczny 
program nauki, niewyraźny lub “zbyt mały 
druk, zły papier w książkach i t. d. Dragie są 
indywidualne, jak: usposobienie wrodzone, 0- 
dziedziczone najczęściej po rodzicach krótkowi- 
dzach. i upośledzone z jakichkolwiek powodów 
bystrości wzroku, n. p. wskutek dawniej prze- 
bytych chorób ocznych. . pozostawiających stałe 
zaćmienie przeżroczystych części oka, które 
zmusza dziecko do zbytniego zbliżania oczu do 
książki lub zeszytu. Oprócz wymiemonych i 
inne jeszcze warunki ułatwiają pośrednio wy- 
tworzenie się krótkiego wzrokn w oczach uspo- 
sobionych do tego, n. p. bezkrwistość, wyni- 
szczenie ustroju z powodu złych stosunków hi- 
gienicznych lub przebytych dłuższych chorób. 

Często spostrzegamy fakt taki: u dzieci z ni- 
ską myopią po przebytym tyfusie, szkarlatynie 
lub innej ciężkiej chorobie, krótki wzrok za- 
czyna nagle i szybko wzrastać. zwłaszcza je- 
żeli dzieci te zbyt wcześnie po chorobie rozpo- 
czną nauki. 

Że zaś krótki wzrok nie jest obojętnym. lecz 
jest rodzajem kalectwa, zrozumieć łatwo. W więk- 
szej części przypadków, gdy myopia jest niską, 
niemiłem jest takiemu krótkowidzowi, że z da: 
leka gorzej widzi, niż inni. i że mus: posługi- 
wać się szkłami. To byłoby jeszcze bagatelką, 
ale jeżeli zważymy, że krótki wzrok może się 
powiększać i dojść do tego, że po latach stu- 
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cara hr. Adam Zamoyski. Co później zaszło, 
nie wiem, dość, że według zmienionego proje- 


ktu, wyjechali z nim do Petersburga ks. Sta- 
nisław Lubomirski, ks. Janusz Radziwiłł i hr. 
Władysław Wielopolski i mają go wręczyć ca- 
rowi w Peterhofie. Czy panowie ci ograniczą 
się do milczącej roli arcybiskupich delegatów, 
czy nie skorzystają ze sposobności, aby ze swej 
strony poczynić jakie oferty i propozycye, czy 
legitymować się będą w Peterhofie walorami 
osobistemi, czy też partyi ugodowej — przy- 
szłość okaże. Na razie tylko stwierdzam pra- 
wdziwość poprzedniej wiadomości, a wraz i ten 
polityczny zwrot arcybiskupa, mający salwo- 
wać go i dawać pewną satysfakcyę społeczeń- 
stwu polskiemu, rozgoryczonemu owym niepo- 


trzebnie ogłaszanym listem pasterskim. 
Grot. 


Dziwny naród. 


Nie było może w dziejach wypadku, iżby 
rząd jakiegokoiwiek państwa, przeprowadziwszy 
zwycięsko długą i krwawą wojnę i uzyskawszy 
przy zawarcia pokojn znaczne korzyści, spotkał 
się z takim brakiem uznania i wdzięczności a 
własnego narodn, jakiego doświadcza teraz rząd 
Podczas trwania wojny gabinetowi 
generała Katsury nic chyba zarzucić nie było 
l Stał on na wyżynie swojego zadania, 
nietylko należycie przygotował wszystko do 
krwawej wojny, lecz umiał w pełnej mierze 
wyzyskać siły narodnu i państwa. Maszyna ad- 
ministracyjna pracowała podczas wojny z ści- 
słością i zręcznością, wzbudzającą podziw państw 
europejskich, dyplomacya japońska zdołała za- 
pobiedz wszelkiej obcej interwencji, otwarła 
państwu mikada szeroki kredyt za granicą, na- 
wet tam, gdzie nie bardzo się zachwycano zwy- 


japoński 


można. 


cięstwami japońskiemi. Japonia pod rządami 


gabinetu Katsury stała się potęgą, z którą li- 


czyć się muszą dziś największe mocarstwa, od- 
niosła sukces moralny, bezprzykładny w dzie- 
jach, zdobyła w ciągu 18 miesięcy znaczenie, 
o które walczyły inne państwa przez całe dzie- 
siątki lat, ze stokroć większemi wysiłkami. 
Wprawdzie w układach pokojowych gabinet 
Katsury mniej był szczęśliwy, nie zdołał uzy- 
skać wszystkiego, czego pragnął i żądał, w ka- 
żdym atoli razie osięgnął więcej, niż przed 
wojną spodziewał się osięgnąć. 
, A za to wszystko dziś członkowie gabinetu 
japońskiego znosić muszą najcięższe inwektywy 
i obelgi, nie są nawet pewni życia swego. Za 
to wszystko przyjdzie im wkrótce ustąpić z tak 
długo i zaszczytnie zajmowanego stanowiska, 
ustąpić nietylko bez wszelkiej nagrody, lecz 
nawet wśród złorzeczeń szerokich kół narodn. 
Dziwne to widowisko i dziwny to naród! 
Ostatnie depesze z Japonii donoszą, że ogól- 
ne wrzenie nietylko tam nie nstaje, lecz prze- 
ciwnie wzmaga się i potęguje. Wszędzie odby- 
wają się zgromadzenia, protestnjące przeciwko 
ustępstwom rządu przy zawarciu pokoju, a po 
tych zebraniach wzbarzone tłumy rzucają się 
na policyę i na gmachy rządowe. Jak zacięte 
muszą być te walki uliczne, wynika z ogłosze- 
nia urzędu policyjnego w Tokio, według które- 
go podczas osiatnich zaburzeń odniosło tam ra- 
ny 388 urzędników policyjnych, podczas gdy 
po stronie demonstrantów zginęło 9 osób a 380 


odniosło rany. W Jokohamie tłum spalił i 


zburzył 14 strażnic policyjnych i poranił 36 
policyantów, nadto zniszczono tam kilka gma- 
chów rządowych i kiika magazynów. Obnrzenie 
mas zwracało się takźe przeciwko internowanym 
tam jeńcom rosyjskim z Sachalinu, którzy podo- 
bno zmuszeni byli z bronią w ręku odpierać 
ataki. 

W Osaka rzekomo także wojsko solidary- 
zowało się z demonstrantami. Krążą nawet wie- 
ści o otwartym buncie kilku pułków. I stra- 
szna katastrofa, która zniszczyła pancernik 
„Mikaza* nie jest jeszcze należycie wyjaśnio- 
na. Wiedeńska ambasada japońska wprawdzie 
ogłasza w tamtejszych pismach, że wieści, ja- 
koby katastrofa ta spowodowaną została przez 
zamach ze strony tak zwanej „toski“ lab innej 
jakiej „kliki“ opozycyjnej, mie mają żadnej 
podstawy, że śledztwo nie wykazało dotychczas 
najmniejszych nawet poszlak w tym kierunku, 
wieści te jednak utrzymują się uporczywie. — 
Przebywającym w Japonii obcokrajowcom a 
zwłaszcza Europejczykom na razie jeszcze nie 
grozi niebezpieczeństwo, lecz to zawdzięczać 
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dyów człowiek stanie się niezdolnym do swego 
zawodu, jeżeli ten wymaga bystrego wzroku, 
dalej że wysokie stopnie myopii wikłają się 
bardzo często w wieku już dojrzałym lub na 
starość ze zmianami chorobowami w głębszych 
częściach oka, które wzrok albo trwale znacznie 
upośledzają, albo nawet sprowadzają ociemnie- 
nie, a w każdym razie trudne są do wylecze- 
nia lub zgoła nienieczaine, zrozumiemy, że każ- 
de oko krótkowidzące uważać należy za pato- 
logiczne i wszelkiemi siłami starać sią wcze- 
śnie usunąć wszystko, co może wywołać u dzieci 
krótki wzrok, lub przyczynić się do zwiększe- 
nia tej wady, jeżeli jnż istnieje. 

Dlatego wszystkie ulepszenia w szkołach, wy- 
magane przez higienę wzroku, mają głównie na 
celu nmożiiwienie nauki w jak najkorzystniej- 
szych dla oczu warunkach tak, aby nie dopu- 
ścić, o ile to możliwe, do powstawania myopii 
w wieku tym i wśród okoliczności takich wła- 
śnie, które na powstawanie jej najbardziej wpły- 
wają. 

Przedewszystkiem raz jeszcze podnieść nale- 
ży, że dziecko przed ukończonym 6-tym rokiem 
życia nie powinno iść do szkoły, ani zaczynać 
w domu nanki; w niektórych krajach jest to 
nawet uregniowane ustuwą, która nie pozwala 
przyjmować wcześniej dzieci do szkół. 

W szkołach elementarnych dziecko nie po- 
winno dłużej się uczyć, niż 3, najwyżej 4 go- 
dziny dziennie w wyższych klasach i to z pau- 
zami kwadransowemi co godzinę, które najle- 
piej użyć na bieganie na wolnem powietrzu, 
gimnastykę szwedzką, zabawy, gry, lub jak we 
Francyi, mustrę, która dzieciom tyle sprawia 
przyjemności. W każdym razie czaš przezna- 
czony na pauzę nie powinien być spędzonym 
w klasie. O innych urządzeniach, dyktowanych 
przez higienę wzroku w szkołach, pomówimy 


w następnej pogadance. 
Dr Adam Langie. 
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mają rzekomo należytej opiece, jaką otacza ich 
rząd i dbała o opinię narodu inteligencya ja- 
pońska. 

Jakie będą skutki tych zaburzeń w Japonii, 
dziś jeszcze przewidzieć nie można. Odsłaniają 
nam one atoli dobitniej jeszcze, niż wszelkie 
przejścia wojenne, tajniki charaktern tego dzi- 
wnego narodu, zwłaszcza tę jego żelazną, nie- 
pohamowaną energię życiową, która nie cofa 
się przed niczem, przed żadną trudnością, a 
w razie powodzenia pragnie wyzyskać osią- 
gnięte sukcesy do najostateczniejszych 
granie. Tak zw. „żółte niebezpieczeństwo* 
w świetle tych wypadków przybiera znamiona 
coraz groźniejsze dla tych państw Europy, któ- 
rych zaborcza polityka w Azyi spotyka się 
z celami i dążnościami narodu japońskiego. 


Przeciwko alkoholowi. 


W Budapeszcie, jak to już donosiliśmy, obradu- 
je obecnie X międzynarodowy kongres przeciwko 
alkoholowi, a wielka liczba uczestników i zajęcie, 
które wywołują obrady kongresa, są świadectwem, 
że walka przeciwko aikonolowi zyskuje coraz wię- 
ksze koła zwolenników. Bardzo ożywiona dyskusya 
wywiązała się na temat: „Alkohol i ustawa kar- 
nā“. 

Jako pierwszy referent przemawiał E. Blen- 
ler, profesor uniwersytetu w Zurychu. Mowca pod- 
niósł, że wobec ustawy karnej przekroczenia i wy- 
stępki, popełnione w stanie opilistwa, albo uchodzą 
bezkarnie, albo są karane łagodnie. Prof. Bleuier 
sądzi, że występki, popełnione skutkiem chroniczne- 
go alkoholizmu, należy uważać na równi z występ- 
kami umysłowo chorych. Przestępców alkoholików 
należy zmusić do abstynencyi, trzeba ich leczyć, a 
jeżeliby to okazało się już niemożliwem, umieszczać 
w zakładzie dla nienleczalnych alkoholików. Dalej 
podniósł prof. Bleuler wadliwość ustaw karnych co 
do tych wypadków, gdy ktoś spol jakąś osobę i 
popchnie ją do popełnienia czy to czegoś niestoso- 
wnego, czy nawet przestępstwa. 

Drugim referentem w tej sprawie był docent 
uniwersytetu w Budapeszcie dr Rustem Vambe- 
ry, który sformułował zasadę, że skoro alkohol 
często popycha do zbrodni i jest ozynnikiem, wybi- 
tnie zaznaczającym się w kryminalistyce, to pań- 
stwo ma wprost obowiązek zwalczać alkoholizm, Dr 
Vambery wypowiedział zdanie, że chroniczni alko- 
holicy, którzy popełniają przestępstwa, powinni być 
przymusowo leczeni. Gdy :hodzi o czyn karygodny, 
popełniony podczas okolicznościowego upicia się, to 
w razie niepoczytalności kara powinna być normal- 
ną, zresztą występki popełnione w stanie nietrze- 
źwym, który nastąpił z winy samego przestępcy, 
uważać należałoby jako „delictnum sni generis“ i 
osobno karać, 

Pastor QGonser z Genewy wyraził życzenie, 
ażeby sądy karne uważały upicis się nie 
za okoliczność łagodzącą, ale wia 
śnie za obciążającą. —Salzlechner żą- 
dał zakładów karnych dla alkoholików, a Móller 
przemawiał za leczniczemi zakładami dla nałogo- 
wych aikoholików. 

Po zamknięciu dyskusyi nad kwestyą alkoholu I 
ustawy karnej, mówi pastor Miller o zgabnym 
wpływie alkoholu na mieszkańców Afryki. Alkohol 
dla murzynów jest większem nieszczęściem niż nie- 
wolnictwo. W Afryce istnieje niejako zaraza alko- 
holiczna i całe plemiona z powoda pijaństwa wyro- 
dnieją. 

Wielkie wrażenie wywarły wywody dra Fore- 
la, który mówił o wpływie alkoholu na Życie se- 
ksnalne. Mowca zakończył słowami, które brzmią 
bardzo ponuro. „Tak jest źle — rzekł dr Forel — 
Że zakwestyonowane jest istnienie rasy aryj- 
skiej, zwłaszcza wobec trzeźwych, pilnych i dziel- 
nych Mongołów, a nawet wobec trzeźwych maho- 
metan. Jeżeli nie staniemy się rychło abstynenta- 
mi, może rychło nadejść czas, w którym będzie za- 
późno“. s 


Walka o tanie mięso. 


Walka pomiędzy rzeźnikami a gminą miasta Wie- 
dnia wrze nieustannie, a na czoło walczących wy- 
sung? się przełożony cechu rzeźników i radca mia- 
sta Wiednia Hiitter. Na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej zgłosił radca Hütter aż 12 interpela- 
cyj w sprawie tak zwanej wielkiej rzeźni akcyjnej 
(Grosachlśchterei). Pomiędzy innemi Hütter po wtó- 
rzył zarzut, podniesiony na zgromadzeniu rzeźni- 
ków, jakoby rzeźnia wielka przy pomocy ze strony 
gminy wiedeńskiej została założoną w tym celu, 
ażeby uratować towarzystwo akcyjne dla przemysłu 
chemicznego i ulokowane w niem trzy miliony je- 
dnej z arcyksiężnych anstryackich. Burmistrz Lue- 
ger zbijał po kolei zarzuty Hittera, jako pozba- 
wione podstawy i zapowiedział, że nie ustanie 
w walce przeciwko rzeźnikom. 

Radca Hütter wziął nawet udział w zgromadze- 
niu socyalistów w dzielnicy 17 miasta Wiednia. 
Na zgromadzeniu tem rzeźnik Kornmehl dowodził, 
że mięso w jatkach miejskich jest pośledniejszej 
jakości. Zarzut ten Bocyaliści odparli z głośnem 
oburzeniem, poczem radca Hütter wszedł na trybu- 
nę i zaczął opowiadać, jak to sprzedając mięso przez 
21 lat, niczego się nie dorobił, a nawet przeciwnie: 
obciążył długami kamienice swej teściowej. Hütter 
podniósł, że gmina z zysków wielkiej rzeźni ma za- 
pewniony udział w wysokości 250/,. Ile zarabiają 
inni! — zawołał radca Hütter, zapomniawszy w fer- 
worze wymowy o tem, że zarzut ten odnosi się 
właśnie do rzeźników. Jeżeli gmina ma w zyskach 
rzeźni wielkiej udział w wysokości 250/,, to wi- 
dać, że wiolka rzeźnia pomimo obniżonych cen mię- 
aa ma dochód wcale pokaźny, a wobec tego faktu 
godzi się zapytać, jakie zyski mają rzeźnicy? To- 
też przewodniczący zgromadzenia Petersiika nazwał 
wystąpienie Hiittera komedyą, a uczestnicy wiecu 
uchwalili wezwać gminę, zżeby otworzyła większą 
liczbę jatek. 

Przeciwko rzeźnikom wystąpił równie atały ko- 
mitet anstryackiego centralnego zakładn dla obrony 
interesów rolnictwa i leśnictwa. Komitet uchwalił 
protest przeciwko otwarciu granicy anstryackiej dla 
dowozu bydła i mięsa z Ronyi, dowodząc, że sku- 
tkiem tego zawieczoną być może do Austryi zaraza 
bydlęca. Obecne ceny bydła w Anstryl ną, zdaniem 
komitetu, zupełnie usprawiedliwione, a ceny mięsa 
poszły w górę tylko dzięki zmowie rzeźników. Ko- 
mitet oświadczył, że ceny mięsa spadną, jeżeli ma- 
glstrat wiedeński otworzy dostateczną liczbę jatek 
miejskich, jeżeli na targowicy centralnej będzie od- ! 
bywać się detaliczny wyrąb mięsa dla publiczności 
i jeżeli wielka rzeźnia będzie wprost kupowała by- 
dło u prodncentów. Dalej zażądał komitet zniżenia 
wygórowanych taryf kolejowych xa przewóz bydła 
l subwencył dla rolników, trudniących się wypasem 


NOWA "*KFORMA. 
bydła. Referent Hobenblum podniósł, że rzeźnicy 
wiedeńscy zarabiają 200 do 240 koron na parze 
wołów, hodowca zaś tylko 300 koron, chociaż rzeź- 
nicy nie ponoszą żadnego ryzyka. 


W Pradze odbyła się w ratnszu pod przewo- | 


dnictwem burmistrza dra Srba narada w sprawie 
drożyzny środków Żywności. Postanowiono utworzyć 
osobną komisyę aprowizacyjną dla Pragi 1 przed- 
mieść jej, tudzież wezwać posłów czeskich, ażeby 
poczynili starania c otwarcie granicy dla przywozu 
bydła romańskiego i wyjednali zniżenie taryf za 
przewóz mięsa i bydła kolejami. Uchwalono równie 
zażądać zniesienia podatkn konsumpcyjnego od mię- 
sa na czas drożyzny. 

W Krakowie | Lwowie akcya magistratu w apra- 
wie drożyzny mięsa toczy słę dalej. 


MR Or fi IK £Ro 
Kraków, 15 września. 

Sprawy miejskie, Wczoraj odbyło się posledze- 
nie komisyi inwestycyjnej Rady miasta pod prze- 
wodnictwem I. wiceprezdenta miasta p. M. Chyliń- 
skiego. Na posiedzenin tem omawiano sprawę budo- 
wy nowych dwóch szkół wydziałowych na placu 
(obok Kapucynów na tyłach Akademii handlowej), 
1 postanowiono przyjęcie ofert na budowę (co miało 
nastąpić wczoraj), odroczyć do następnego posie- 
dzenia 

Oddział kolarzy „Sokoła“ krakowskiego urzą- 
dza w niedzielę dnia 17 b. m. wycieczkę do Wie- 
liczki. Wyjazd z przed gmachu „Sokoła“ o godz. 
11/, po południu. 

Klub kolarski drukarzy krakowskich urządza 
w niedzielę 17 b. m. wycieczkę do Wieliczki na 
wyścigi, które odbędą się staraniem oddziała kolar- 
skiego „Sokota“ wielickiego. Wyjazd o godzinie 1 
w południe z przed mleczarni Dobrzyńskiej na pian- 
tach, 

Z „Eleuteryl'* Sekcya Koła dzieci Towarzystwa 
„Elenterya* w Krakowie podejmuje swą działal- 
ność z dniem 16 b. m. Korzystając z doświadcze- 
nia zeszłorocznego, gekcya poczyniła pewne zmiany 
w programie lekcyj i zabaw, następnie ograniczyła 
liczbę dzieci uczęszczających do liczby 50 ze wzglę- 
dów pedagogicznych i zdrowotnych, a wreszcle za 
pierwszy warunek skntecznej pracy uznała konie- 
czność porozumiewania się z rodzicami co do cha- 
raktern i zachowania się dzieci w domu. Dlatego 
przy wpisie nieodzowną jest rzeczą obecność ojca, 
matki lub opiekuna. Dzieci w wieka od 7-go roku 
Życia do lat 10 włącznie, zapisywać można w 80- 
botę d. 16 b. m. od godziny 4 do 6 po południa 
i w niedzielę od 6 do 7 wieczorem w lokala To- 
warzystwa (ulica Jagiellońska, L. 5). Wkładka mie- 
sięczna 20 halerzy. 

Wiadomości osobiste. Profesor uniwersytetu dr 
Browicz powrócił z wywczasów letnich do Kra- 
kowa. 

Dr Feliks Wohnout, sekretarz krakowskiej 
dyrekcyi skarbu, przeniesiony do Stanisławowa. 
opuszcza w tych dniach Kraków po 17-łetnim w 
mieście naszem pobycie. Liczne koła znajomych I 
przyjaciół z szczerym żalem żegnają odjeżdżające- 
go, który zarówno na urzędowem stanowisku, jak 
i w życiu towarzyskilem umiał zaskarbić sobie sym- 
patye. 

Nowa trupa teatralna. Znani artyści teatru 
miejskiego w Krakowie p. Głabryela Morska- 
Popławska ip. A.Mielewak, zebrawszy od- 
powlednie towarzystwo dram., składające się z kil- 
kunastn osób, wybierają się na tonrneś artysty- 
czne po większych miastach Galicyi. Odpowiedni 
repertoar sztuk głośnych najnowszej literatury, u- 
mlejętnie dobrane towarzystwo z artystów wybi- 
tnych talentem 1 pracą sceniczną, dają najlepszą 
rękojmię, że przedstawienia będą bardzo staranne 
i prawdziwie artystyczne. Wątpić też nie należy, 
że publiczność chętnie I wszędzie gości tych przyj- 
mie i tłumnie pospieszy na ich przedstawienia. Na 
pierwszą placówkę wybrano Nowy Sącz i Tar- 
nów. 

Stypendyum dla kolegów. Do gimnazynm So- 
bieskiego w Krakowie uczęszczał niedawno zdolny, 
pracowity i niezwykle szlachetny chłopiec Antoni 
Sterpiński. Jako nczeń VII klasy zapadł ciężko na 
zdrowiu; podczas choroby rozmawiał często z czu- 
wającą przy jego łóżku matką o szkole, kolegach 
i profesorach. Ze słów chłopca tyle przebijało miło- 
ści dla szkoły, dla kolegów i profesorów, że po jego 
śmierci nieszczęśliwa matka, chcąc dać trwały wy- 
raz uczuciom swego przedwcześnie zgasłego Byna, 
postanowiła utworzyć stypendynm, któreby na zawsze 
było najlepszym wyrazem koleżeńskiej łączności 
i trwałą pamiątką po jednym z tych przywiązanych 
do szkoły uczniów. Spełniając swè postanowienie, 
p. Antonina s Wybranowskich Sterpińska złożyła 
na ręce dyrektora gimnazynm Sobieskiego, p. radcy 
szkolnego Sołtysika, kwotę 5000 koron na wieczysty 
fundusz, z którego odsetki w kwocie 450 kor. mają 
być corocznie wypłacane jednemu z uczniów VII 
klasy tego gimnazyum, odznaczającemu się najpięk- 
niejszemi zaletami serca i charaktern. P. dyrektor 
Sołtysik powierzyną sobie kwotę złożył w Kasie 
oszczędności m. Krakowa | poczynił kroki o wpro- 
wadzenie w życie fnndacyi. Szczere uznanie należy 
się p. Sterpińskiej za tak szlachetne uczczenie pa- 
mięci swego syna. 

Amator teatru „Fenomen: Wczoraj przed za- 
częciem przedstawienia w teatrze „Fenomen*, po- 
licya aresztowała 11 lat liczącego chłopaka w po- 
dariem odzienin, bosego, bez kapelusza, który przy 
kasie kupował loże, płacąc złotem. Zapytany dla 
kogo kupuje bilet, bosy ten małoletni obywatel od- 
powiedział, że dla siebie i dla „chłopaków“. W po- 
licyi, dokąd go odprowdazono, stwierdzono , Że na- 
zywa się on Antoni Witkowski | był zajęty w pie- 
karni Katza, gdzie mełł ziarno na mąkę. Witkow- 
ski przyznał się, że pleniądze, około 30 koron, 
skradł swemu pryncypałowi, a ponieważ „pasyami* 
lubi teatr, chciał sobie i swym kolegom zrobić 
rozrywkę. 

Z sall sądowej. Dzisiaj rozpoczęła się nowa 
kadencya rozpraw przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie. Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch mło- 
dych chiopców, eks-studentów gimnazyalnych z Tar- 
nowa: Ignacy Mróz i Kazimierz Cznpryna, oraz 
fiakier tarnowski, Adam Cłocialski. Mróz, uczeń V 
klasy gimn., na wiosnę b. r. otrzymawszy od ojca 
40 koron na opłatę szkolną, pieniądze te przetrwo- 
nił, gdy a przyszło opłatę złożyć, Mróz za poradą 
kolegi z III klasy, Kazimierza Czupryny, udał się 
do wuja swego, proboszcza w Strzelcach, ks. Sza- 
blowskiego, i podczas gdy ten był w kościele, Mróz 
z zamkniętego binrka ukradł około 1200 koron go- 
tówki. Uciekłszy ze Strzelec od wuja, część pienię- 
dzy Mróz dał do przechowania fiakrowi Ciocial- 
skiemu, następnie w towarzystwie Czupryny wałę- 
sał się po mieście i okolicy, pijąc po szynkach i 
restanracysch, przed projektowanym wyjazdem do 


Ameryki. Nim jednak*?dostall się za Ocean, żandar- 
merys aresztowała obu chiopców w okolicach Kra- 
kowa i odstawiła ich do tutejszego więzienia kar- 
nego. 

Dzisiaj zaś, po przeprowadzonem śłedztwie, od- 
była się przeciw trzem wspólnikom rozprawa kar- 
na, której przewodniczył radca sądn kraj. p. Traan- 
fellner, oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr 
Tokarz, abwinionych bronili adwokaci: dr Głluziń- 
ski, dr Landy i dr Fischler. 

Po przeprowadzonej rozprawie, po obronie drów 
Landego, Glnzińskiego i Fiachlera, Będziowie przy- 
sięgli w myśl ich wywodów, że główny obwiniony 
Mróz był chwilowo niepoczytalny, a jego wspólni- 
cy działali bez złej wiary, odpowiedzieli przecząco 
na postawione im pytania, wobec czogo trybunał 
wydał wyrek uwalniający wszystkich trzech: 
Mroza, Czuprynę | Ciocialskiego od winy I kary. 

Krwawe wesele. Stanisław Olesek, 18-łetn! po- 
mocnik blacharski, I Antoni Gwizdowski, 19-letni 
pomocnik murarski, wracali koło 3 godziny w nocy 
ze środy na czwartek z wesela, które odb; wało się 
przy ulicy św. Filipa. Na weselu tem powstało Ja- 
kieś nieporozumienie i kłótnia między obu młodzień- 
cami, a kilku innymi gośćmi weselnymi, którzy 
z zemsty za to napadli na Oleska i Gwizdowskiego 
w ul. Biskupiej. Gwizdowski widząc, że na astnicy 
uzbrojeni są w noże i boksery, uciekł zraniony tyl- 
ko Jekko w ramis, natomiast Olesek odniós! ciężkie 
rany na kości skroniowej, szyi 1 piersi, a kilka 
lżejszych na głowie, ogółem dwanaście ran. Obu 
pobitych zaopatrzono na stacyi ratunkowej, « ciężej 
zranionego Oleska odwieziono do szpitala św. Ła- 
zarza. W godzinę po napadzie aresztowała policya 
dwóch napastników Feliksa Nawrockiego i Józefa 
Walczyka — wieczorem zaś czterej z napa:'niętych 
poznało na Rynku na linii A-B dwóch nożewników 
z tej samej bandy — jeden uciekł, drugi z«ś Woj- 
ciech Byśko, służący beż zajęcia, został odsiawiony 
do aresztów policyjnych. 

Pogłoski o cholerze. Wobec nienzasadnionych 
pogłosek o pojawieniu się wypadków cholery w Pod- 
górzu, otrzymujemy ze starostwa podgórskiego urzę- 
dowe zawiadomienie, że ani w mieście Podgórzu, 
ani w powiecie żadnego podejrzanego wypadku 
choroby lub zasłabnięcia nie stwierdzono. 

Podejrzana choroba. Z Wiśniczą piszą nam: 

na inspektora więziennego zachorowała wśród ob- 
jawów podejrzanych. Lekarz więzienny zawiadomił 
o tem starostwo bocheńskie, które bezzwłocz- 
nie wysłało fizyka. Otachę niesie fakt, że 
podobne objawy w naszym powiecie już były; 
gdy przed kliku dniami lekarz powiatowy wyje- 
chał do rzekomo cholerycznie chorego do Mikluszo- 
wic, zastał go już w polu przy robocie. 

Z Jasia piszą nam: W sobotę 16 b. m. odbędzie 
się w Bali tutejszego „Sokoła* koncert ze współ- 
udziałem pp. Fabianów, Antoniego Krzemińskiego, 
tenora opery warszawskiej, p. Stanisława Szymań- 
skiego i innych. Udział tak wybitnych artystów i 
bogaty program, a także przeznaczenie dochodn na 
cel dobroczynny, zgromadzą niewątpliwie tłumy pu- 
bliczności do sali „Sokoła“. 

W niedzielę 10 b. m. odbył się staraniem wy- 
działn „Sokoła“ festyn w parkn Kościuszki przy 
pięknej pogodzie. Na festyn przybyły iłamy publi- 
czności z Jasła, Gorlic i okolicy. Po festynie od. 
była się w pięknej sali „Sokoła“ zabawa taneczna, 
na której dzielnie prowadził tańce druh Olszewski. 

Proces boryślawski. Ze Stryja donoszą, iż pro- 
ces borysławaki przeciw Kazimierzowi Kandeferowi 
l tow. o zbrodnię podpalenia x S$ 166 i 167 uk. 
rozpocznie się 26 b. m. przed trypunałem sądu przy- 
sięgłych.  Rozprawie 
Lóbensteln. Oskarżonych bronić będą dr Oleśnicki 
ze Stryja, dr Lleberman z Przemyśla, dr Marek 
z Krakowa I dr Lówenherz ze Lwowa. 

Pożary. W Rozworzanach (Przemyślany) 
wybuchł przed kiiku dniami pożar, który w krót- 
kim czasie zniszczył kilkadziesiąt gospodarstw z 
budynkami i licznemi zapasami zboża. Ogień wszczął 
się w szopie Leona Buraka, gdzie dzieci, pozosta 
wione bez dozoru, piekły ziemniaki. Szkodz wynosi 
około 80.000 koron. 

O pożarze Cebrowa (Tarnopol) donoszą w dal- 
szym ciągu: Pożar Cebrowa trwał całą noc. Łuna 
świeciła aż w Tarnopolu, Szkody są krociowe. Spło- 
nęła prawie cała rozległa i zamożna wieś. Wobec 
rozmiarów pożogi | strzechą krytych domostw, ra- 
tunek był wprost niemożliwy. Czy nie ma ofiar w 
ludziach, na razie nie wiadomo. 

100-letni jubileusz gimnazyum brzeżańskiego. 
Otrzymujemy następujące pismo: Uroczystość se- 
tnej rocznicy założenia gimuazynm brzeżańskiego, 
wyznaczona na d 27 i 28 września b. r., zostaje 
z powodów od komitetu niezależnych odroczoną 
na 7 i 8 maja 1906 r. Dalsze zgłoszenia do acze. 
stnictwa w uroczystości przyjmuje komitet najdalej 
do 15 kwietnia przyszłego roku. Każdemu, kto do 
uczestnictwa w uroczystości tej pisemnie się zgłosi 
i 20 koron nadeśle , dostarczy komitet bezpłatnego 
fijakra z Potntor do Brzeżan i napowrót; dalej bez- 
płatnej kwatery na cały czas trwać mającej uro- 
czystość, a w szczególności na koncert, raut, aka- 
demię i ncatę. Każdy uczestnik powinien również 
wcześnie nadesłać swoją fotografię i krótki swój 
Życiorys, jeśli Życzy sobie, aby została włączoną do 
albumu pamiątkowego. 


że świata 


Z Warszawy. 

— Wczoraj po kilkumiecznem zamknięciu otwar- 
to bibliotekę przy uniwersytecie warszawskim. 

— Dyrektor politecniki warszawskiej zwrócił się 
z prośbą do ministerstwa o pozwolenie na przyję- 
cie niektórych żydów po nad normę procentową, 

— Zarząd szkoły realnej Dmochowskiego prosił 
kuratora o dopuszczenie większego procentu żydów. 
Podobną prośbę wystosowały szkoły handlowe. 

— „Birżewyja Wiedomosti* dowiadują się z wia- 
rogodnego źródła, że w składzie administracyi gu- 
bernialnej warszawskiego generał - gubernatorstwa 
zajść mają wkrótce poważne zmiany. Rozważanym 
jest takżv projekt oddzielenia urzędu dowódcy 
wojska w okręgu warszawskim od urzędn generał- 
gubernatora, któremu powierzonym będzie wyłącznie 
zarząd cywilny kraju. 

Za usunięcie 8lę od strejku szkoinego. Z Lu- 
blina donoszą nam, że ubiegłej niedzieli kilknna- 
sta ludzi napadło i znieważyło czynnie urzędnika 
dyrekcyi lubelskiej Towarzystwa kredytowego zi6m* 
skiego, Głowackiego, w chwili, gdy ten: PO 
nabożeństwie, wychodził z córkami z kościoła. Zaj- 
ś ie spowodowała ta okoliczność, iż Głowacki jest 
jedynym w Lublinie Polakiem, który dzieci swoje 
posyła do glmnazyum rządowego. w 

Pogrom lupanarów. „Gazeta Lubeiska* donosi, 
że w Lublinie w niedzielę wieczorem tłnm, złożony 
z przeszło stu osób, dokonał pogromu domów roz- 
pusty przy Dolnej. Pogrom rozpoczął się o godzi- 
nie 10 wieczorem. Tłum w coraz zwiększającej wię 


przewodniczyć będzła radca | 
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liczbie zaczął rzucać kamieniami w okiennice do- 
mów, wyłamując ramy w oknach — następnie do- 
stawszy się do wnętrza, począł łamać krzesła, tłuc 
lustra i lampy, rabować pościel i inne cenniejsze 
przedmioty. Dopiero o godzinie 1 po północy swa- 
wola ta zaczęła słabnąć i z chwilą przybycia poli- 
cyl zupełnie ustała. 

Zabójstwo strażnika. W niedzielę o godzinie 
81/, wieczorem przy ulicy Szewskiej w Lublinie 
trzema wystrzałami z rewoiweru zraniono strażnika 
Michała Piekarza. Zranionego w stanie groźnym 
odwisziono do szpitala, gdzie w ponledziałek o g. 
9 zrana zmarł. Jak donosi „Cłazeta Lubelska“ —- 
trzech sprawców zamachu ujęto. 

Wolny uniwersytet w Rosyl. Dzienniki rosyj- 
skie donoszą, iż osoba, pragnąca zachować nazwi:- 
sko swoje w tajemnicy, ofiarowała na ręce prof. 
M. Kowalewskiego 500.000 rb. na założenie pier- 
waszego wolnego uniwersytetu w Moskwie. Jedno- 
cześnie „Ruś“ na zassdzie wywiadu u prof, Kowa- 
lewskiego podaje następujące szczegóły o tej przy- 
szłej fandacyi: Wolny uniwersytet nie będzie kon- 
kurował z urzędowym, tak, jak nie konkuruje Sor- 
bonna z Collège de France. Nie hędzie również uni- 
wersytet wolny konkurował z lstniejącemi I na 
poln werbowania studentów, ponieważ nie zamierza 
ustanawiać żadnych norm wieku, ani wymagać 
świadectw. Prawdopodobnie będzie przyjęty nastę- 
pujący system: profesor zaznajomi się z ogólnym 
rozwojem umysłowym danej osoby, pragnącej słn: 
chać kursu, i jeżeli uzna, że jest ona dostatecznie 
rozwiniętą, zezwoli na słuchanie lekcyj. W nniwer- 
sytecie wykładanych będzie 5 lub 6 kursów zasa- 
dniczych z zukresu filozofii, nauk społecznych oraz 
ekonomii, a następnie nieograniczona liczba kur- 
sów Bpecyalnych w tym samym zakresie. Karga 
stałe będą powierzane stałym profesorom, na innych 
katedrach lektorowie zmieniać się będą kolejno. — 
Opłata będzie niższą aniżeli w uniwersytecie, z ta- 
kiem jednak obliczeniem , aby fandusz żelazny nie 
uległ wyczerpaniu. Na początek postanowiono ogre- 
niczyć się do jednego wydalała — nauk społeczno- 
ekonomicznych. Następnie jednak, w miarę nowych 
ofiar, otwartym będzie wydział nauk przyrodni- 
czych, ponieważ dla socyologii ma ogromne zna- 
czenie biologia. 

Międzynarodowy kongres dla sprawy ubez- 
pieczenia robotników odbędzie się w Wiedniu 
i obradować będzie od 17 do 23 b. m. Dotąd zgłe- 
siło się 1.700 uczes.ników. 

O tani węglel. Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady 
miejskiej radca miasta Dorn wnłóst do prezydenta 
Luegera interpelacyę, czy ma zamiar spowodować 
Radę miejską, ażeby zajęta się sprawą upaństwo- 
wienia kolei północnej, a mianowicie ażeby wezwała 
rząd do nabycia kopalń węgla, będących własnością 
tej kolei. Dr Dorn, motywując swoją interpelazyę, 
podniósł, że rząd, upaństwowiając kolej północną, 
powinien także nabyć kopalnie węgla, należące do 
tej kolei. Przez to złamaną wreszcie zostanie po- 
tęga karteln węglowego, który nakłada dowoinie 
ceny na ten produkt i wyzyskuje ludność Rząd ja- 
ko właściciel kopalń węgla będzie mógł regulować 
jego ceny, a sprzedając go taniej, zmusi baronów 
węglowych także do obniżenia cen. Burmistrz mla- 
sta Wiednia, odpowiadając na tę interpolacyę, 
ońwiadczył, że sprawy nabycia przez rząd kopalń 
węgla około Ostrawy Morawskiej nie spuńci z oka. 
Galicya powinna usilnie starać się o to, ażeby rząd 
kupił od kolei północnej kopalnie węgla, wtedy bo- 
wiem nie tylko odniesiemy korzyść materyalną, aio 
także i polityczną, ustanie bowiem ucisk rebotni- 
ków polskich, zdanych obęcnie na łaskę | niełaskę 
niemieckich urzędników górniczyci. 

Nafta w Baku. wydobywauniem natu; `w Baku 
zajmują się rozmaite Towarzystwa, krajowe i «a. 
graniczne, oparte na akcyach, Jest lch ogółem 16 
Na czele stoi Towarzystwo Nobla, z kapitałem za- 
kładowym 15,000.000 rubii. Akcye są własnością 
kapitalistów rosyjskich; nominalna ich cena 5.000 
rubli, giełdowa zaś, w ostatnich dniach przed ros: 
ruchami 10.275 rubli — Za rok zeszły od każdej 
akcyi wypłacono 600 rnbli dywidendy. Towarzy- 
stwo Nobla produkuje corocznia po 130,000.000 
przeciętnie pudów nafty. Drugie z rzędu miejsce 
zajmuje Towarzystwo Kaspijskie, składające się 
z grupy kapitalistów francuskich pod egidą | kon- 
trolą banku Rothschilda, z kapitałem zakładowym 
2.000.000 rubli. Akcye nominaine po 1.000 rabli, 
cenione po 5.000 rubli, znajdują się w rękach kil- 
ku tylko osób. Produkcya przeciętna dochodzi do 
40,000.000 pudów rocznie. Mniejszemi stosunkowo 
są Towarzystwa: „Russian Petroleum“ (amerykań 
skie), „European Petroleum* (angielskie), „Com- 
pagiie Caspienne“ (francuskie), oraz Towarzystwa: 
„Aramazd*, „Szibajew*, „Pubałow* | inna. 

Oprócz 16-stu wielkich przedsiębiorstw, Istnieje 
mnóstwo drobnych; jest ich około 700. Niektóre 
ograniczają się do wydohywania nafty z jednego 
lnb dwóch szybów, przy pomocy niewielkiego mo 
toru i kilku robotników. Jak powoli rozwija się 
ten „drobny przemyst" w Baku, dowodem fakt, Że 
mniejsi przedsiębiorcy nie używają motorów nafto- 
wych, coby ich taniej kosztowało, lecz postugają 
się staremi motorami parowemi, drzewem opalanemi. 

Cała nafta, wydobyta w stanie surowym, Idzie 
do rafineryj, znajdujących się w t, aw. „Cżarnem 
mieście”. Jest ich ogółem 14, 

Gwizdająca lampa łukowa. W laboratoryam 
eiektrotechnicznem politechniki w Charlottenburgu 
znajduje się nader interesujący aparat, zbudowany 
wedle wskazówek prof. dr Slaby. Za pośrednictwem 
prostej klawiatury wygwizduje lampa łakowx naj. 
różnorodniejsxe melodye. Zawada aparata Jest na 
stępująca: : 

Jeśli wytwarza się łuk świetlany między dwoma 
końcami węgla (minimalne napięcie 35 woit), a ró 
wnolegie włączony zostanie przewód samolndukcyi 
z kondaktorem, wtedy łak wydaje dźwięk podobny 
do tonu świstawki, Ten ton Powstaje przez dzima- 
nie prądu zmiennego (odpowiednio do zmiany na- 
pięć na węglikach) »a powietrze, które wedle smia- 
ny napięć rytmiesnie faluje (fale od 6000 do 12.000 
drgań na „ekundę) Ì wywołnje wrażenie gwizdania. 
Zwoje samoindukcyi wymierzone są w ten sposób 
że dają tony "IS, d, e, fis, g, a, h, łączane są za 
pomocą klawiatury, przez przyciskanie klawisza. 
Można więc Wygrywąć, a właściwie wygwizdywać 
pojedyńcze melodyg, a wszystkie lampy łukowe, na- 
leżące do kablu, przewodzącego Prąd główny, grają 
równocześnie tak samo. Zmiany prądu, powodowane 
przyciskaniem klawiszy (włączeniem różnych zwo- 
jów samoindukcyjnych), działają na wszystkie lam 
py łukowe, To też nieraa uczniowie w salach ry- 
sunkowych słyszą wygwizdywanie przez lampy łu- 
kowe znane melodye, bO W laboratorynm albo w 
sali wykładowej objaśnia profesor „gwizdający łnk 
alektryczny*. 


Dodatek powieściowy. Do dzlsiejszego nnmeru 
„N. Reformy* dołączamy arkusz 9 powieści Bole- 
sławity p. t. „Przed burzą”. 
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Mlanowania. „Wiener Ztg” ogłasza: Cesarz nadał dy- 
rektorowi gimaazynm V we Lwowie, Franciszkowi Pr ó- 


chnickiemu, z okazyi przeniesienia go na własną |po — do — kor. 


prośbę w stan spoczynku, order żelaznej korony III kl. 
i zamianował dyrektora I gimnazyum w Rzeszowie, Jó- 
zefa Nogaja, dyrektorem gimn. V we Lwowie, 


Minister spraw wewnętrznych zamianował komisarza | royscizny 221 sztat, 
powiatowego na Śląska, Aleksandra Eminowicza, | sztuk. 


starszym komisarzem, 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Skarb“, tragedya w 8 akta h Leopolda 
Staffa, 

W niedzielę: „Urzędowa żona“. 

Z kalendarza. W sobotę 16 wreeśnia: Korneliusza 
Cypr. i Kafemii, w niedzielę 17 września: 7 Boleści N. 
M. P, P. á. F.; w poniedziałek 18 września: Józofa 
z Kop., Zofii i Ireny. á 

Wsobóń słońca 16 września o godzinie 5 min. £0, zż- 
chód o godz, 5 m. 5l; długość dnia godzin 1% m. 81. 

Z krakowskiego obsorwatoryum. Dnia 14 września ter- 
mometr doszedł od 142 do 306 C.; barometr opadał. 

Dnia 15 września o godzinie 7 rano stan barometru 
7407 mm., termometru 140 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na !5 września: 
pochmurno, pogoda niepewna. 


B. Gabryelaka (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianołe — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


| SEE o 


Dział ekonomiczny. 


>< Wiec Towarzystw „Pomocy przemysło- 
wej* w Buczaczu. Z Buczacza piszą nam: 

Z uwagi na nieudały dragi krajowy zjazd „Ligi 
pomocy przemysłowej“ w Zakopanem, któremu za- 
szkodziła niefortunnie zorganizowana wysiawa za- 
kopańska, postanowiły Towarzystwa „Pomocy prze- 
mysłowej zebrać się na wiec w Buczaczu. Tamtej- 
sza porządnie urządzona i porządnie administrowa- 
na wystawa okręgowa stanowiła bardziej odpowie- 
dnie tło dla zebrania delegatów Towarzystw „Po- 
mocy* z całego kraju. Zebrało się też stukilkudzie- 
sięciu delegatów ze wszystkich okolic kraju, a mia- 
nowicie z Brzozowa, Sanoka, Dobromiła, Kałusza, 
Brodów, Brzeżan, Lwowa, Czortkowa, Hausiatyna, 
Rudek, Stanisławowa, Tłumacza, Podhajec, Droho: 
bycza, Buczacza, Kopyczyniec, Kosowa, Bóbrki, Tar- 
nopola i t. d. 

Obrady zagaił w teatrze wystawowym przewo- 
dniczący Towarzystwa „Pomocy przemysłowej“ w 
Buczaczu, Oskar hr. Potocki. Zastępcą przewo- 
dniczącego wybrano posła Włodzimierza Gniewosza, 
sekretarzami pp. Ćoińskiego z Tłumacza i Madey- 
skiego z Bóbrki. Oprócz posła Cłniewosza wzięli 
ndział w obradach posłowie Czajkowski, dr Warst, 
burmistrz miasta Tarnopola dr Mandel, prezes Ra- 
dy powiatowej kosowskiej Rozwadowski i wielu in- 
nych. 

Po przedłeżeniu interesującego sprawozdania sge- 
kretarza bnczackiej „Pomocy przemysłowej“, sę- 
dziego p. Orakiego, o stanie akcyi tego najruchliw- 
szego wśród ogniw „Ligi pomocy przemysłowej“ i 
po wyrażeniu żywómi oklaskami uznania dla pracy 
tego Towarzystwa, nastąpił obszerny referat dra 
Battaglii o najbliższych zadaniach w pracy nad 
uprzemysłowieniem kraja. Dr Battaglia, który łą 
czy w awojej osobie mandat dyrektora Związku 
galic. fabrykantów i mandat wiceprezesa „Ligi po- 
mocy przemysłowej“ przeszedł w obszernych wywo- 
dach przebieg akcyi agliacyjnej, prowadzonej od 
dwóch lat w kraju, i zakończył swój referat we- 
awaniem do podjęcia napowrót akcyi w obronie cu- 
krowni przeworskiej, w obronie fabryk dachówek, 
fabryk zapałek i kilku innych jeszcze gałęzi prze- 
myałn fabrycznego. E 

Dywkusyę aad referatem dra Battaglii odroczon 
a} do przedstawienia wniosków drugiego referatu p. 
Włodzimierza Gniewosza (młodszego) delegata 
z Drohobycza, który stanowił najważniejszy punkt 
programu obran. P. Gniewosz przedstawił mianowi- 
cie sprawę stoannku Towarzystw „Pomocy przemy- 
włowej* i „Ligi pomocy przemysłowej“ jako ich 
Związku, do Inatytncyi galic. Związkn fabrycznego 
i w jędrnym i należycie umotywowanym rzeczowo 
referacie wykazał, jak niekorzystnie oddziałaje na 
rozwój dalszy Ligi p, zupełnie zbyteczna i niczem 
nieuxasadniona zależność Ligi od Związkn fabry- 
cznego. Liga jest organizacyą o celach ogólnych, 
nie snająca różnicy ani zawodowej ani społecznej, 
jest organizacys dla podniesienia przemysłu, ale ró- 
wnocześnie powołaną jest do strzeżenia interesu 
ogółu konsnmentów, podczas kiedy Związek fa- 
bryczny jest kooperacyą ważnej bardzo, ale w ka- 
Żdym razie specyalnej grupy interesów konkretnych 
wielkiego przemysłu. Liga niejednokrotnie musi za- 
jąć stanowisko krytyczne wobec grupy fabrycznej, 
musi stanąć ponad interesem jednostki fabrycznej, 
u w interesie dobra ogólnego, podczas kiedy zarząd 
Związku fabrycznego, opłacany przez fabrykan- 
tów, musi z natary rzeczy bronić przedewszystkiem 
interesów fabrykantów. Liga terytoryainie, admini- 
stracyjnie | personalnie jest dais podporządkowaną 
Związkowi fabrycznemu i stąd wynikają rozliczne 
nieporozumienia, brak sympatyi dia akcyi „Ligi p. 
P.“ u ogółu i brak wiary w jej bezstronność, Te 
węzły sztuczne i nlekorzystue dla Ligi należy zer- 
wać i w tym duchn postawił referent odpowiednią 
rezołucyę, 

Po ożywionej dyskasyi, w której większość obec- 
nych delegatów energicznie poparła wywody refe- 
renta, & W której jedynie dyrektor Związka fabr. 
i wiceprezes Ligi, br. Battaglia, usiłował bronić 
sztucznego stoBunkun, uchwalono wezwanie do wy- 
działu Ligi p. p, aby przeprowadził zupełne awol- 
nienie Ligi od zależności od Związka fabrycznego. 

Następnie uchwalono jeszcze szereg wniosków, 
8 Wreszcie uchwalono ogłosić publicznie, że wysta- 
wa i jarmark wyrobów krajowych w Zakopanem 
nie byłą prządzana ani administrowana przez Ligę 
pomocy przemysłowej i że Liga za tę wystawę ża- 
dnej nie może przyjąć odpowiedzialności, 

> Dyrekcya kolel państwowych ogłasza: Dnia 
5 b.m. otwarto przystanek Rzęsna polska na kolei 
lokalnoj Lwów-Bełzec dia ruchu osobowego I pa: 
kunkowego. 

> Dostawy kolejowe, Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Krakowie ogłasza dostawę materyałów do 
oświetlenia, czyszczenia i uszczeiniania, towarów 
Wawatnych, mat, wyrobów powroźniczych, kauczn- 
owych, skórzanych, wzczotkarakich, pędzli, szkieł, 
oraz dękstryny i spirytusu denatnrowanego x ter- 
minem do wnoszenia ofert do 25 b. p. Bliższych 
intormącyj udziela Izba handlowa w Krakowie. 


i mlejskięj oentralnej targowicy na bydie w Krakowie. 
Kraków, 16/9 19065 r. Na drisiejszy !arg spędzono: a) 
hodia rogatego rosłego 829 sztuk, b) jałuwnika B2 sztuk, 
0) cieląt 123 sztuk, d) owiec i kóz 50 sztuk, e) niero- 
cacicny 674 sztuk. Razem 1157 sztuk. y 

Woly % pašzy płacono po 78 do 84 kor, woły opa- 
sowe po — do — kor., krowy po 68 do 68 kor., bu- 
haje po 70 do 78 kaor., cielęta po 188 do 140 kor. za je- 
den cotnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 


W iskida 


86 do 50 kor., nierogacienę tucrną po 144 do 159 kor. 
za jeden cetnar metr. żywej wagi, nierogaciznz tuczną 
za jeden cotnar metr. rzeżnej wagi 

Sprzedano dla miejscowej konsumoyi bydła rogatego, 
oieląv i uleroyacizny 860 wztuk, na eksport i za roge 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 76 sztuk, mie- 
pozostało do drugiego targu — 


Ceny powyzsze obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Budapeszt, 15 września bsstnica na paźdsionuk 1578 
do 1580, pazenias na kwiecień 1906 1648 do 1640; 
żyto na październik 12:80 do 12'84, żyto na kwiecień 
1906 1348 do 1840; owies na październik 1224 do 
12 26; owiss na kwiecień 1906 12:62 do 12:84; wukury- 


dza na sierpień —— do ——, kukurydza ns wrzesień 
—— do ——; kukurydza na maj 1206 13-24 de 13 26; 
tzepak na alerpień —— do — — 


Oferty mierne, chęć kupna mierna, uspozobienie utrzy- 
mane; ciepło. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 15 września. 

W radzie m. Lwowa rozpoczęła się wczoraj dy- 
skusya nad sprawą drożyzny mięsa, Referent 
dr Rutowski oświadczył, że w ciągu dni naj- 
bliższych znajdzie się na targu 8 straganów z miej- 
skiem mięsem, poczyniono też kroki w celu urzą- 
dzenia jatki mięsa końskiego. Dr R. wykazał przy- 
czyny drożyzny mięsa, między któremi prym bierze 
pośrednictwo pod różnemi iormami. Należy więc 
usunąć komisyenerów i fakiorów, a tem samem 
i mięsnych grosistów, należałoby także stworzyć 
instytucyę miejską, objektywną, któraby owych po: 
średników potraflła zastąpić, a dawała gwarancyę 
dla producenta, że swój towar może jej powierzyć. 
Instytucya taka, t. zw. „Ubernahms Amt“ istnieje 
jaż we Wiedniu. Również jem. potrzebną jakaś 
instytncya dla uregulowania stosunków kredytowych 
i handlowych rzeźników. Referent jest przeciwny 
otworzenin granic Rosyi i Rnmunii dla tamtejszego 
bydła. Byłby to eksperyment hazardowy i bezcelo- 
wy. Raczej dążyć należy do zamknięcia eksportu 
do Niemiec. 

Dr Mikołajski oświadczył się za otwarciem 
granic Rumunii i Rosyi na krótki czas, a także za 
czasowóm zamknięciem wywozu bydła do Niemiec. 

Przemawiali jeszcze kilku radnych, poczem dy- 
skusyę odroczono do dnia dzisiejszego. 

Strejk rzeźników. Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali „Gwiazdy“ bardzo barzliwe zgroma- 
dzenie rzeźników, zarówno majstrów, jak 
czeladników. Po przemówienlu przewodniczącego p. 
Żytnego, który zdał sprawę z przyjęcia deputa- 
cyi rzeźników przez prezydenta miasta, długi sze- 
reg mowców wytaczał skargi I Żale na rzekome 
krzywdy rzeźników. Gdy jeden z mowców zapropo- 
nował obniżenie cen mięsa kosztem wyna- 
grodzenia czeladnika (!), oświadczyli ostatni, wśród 
wrzawy i oburzenia, że od dnia dzisiejszcgo 
strejkują. Śpiewając „Czerwony sztandar* opuścili 
czeladnicy salę. Po odejściu czeladników uchwalili 
także majstrowie, po kilku krótkich przemówieniach, 
rozpocząć z dniem dzisiejszym strejk. Uchwa- 
lono, Że dzisiaj rzeżnicy nie będą kupować 
sprowadzonego w wielkiej liczbie na 
targ piątkowy bydła i nie będą bić 
bydła w rzeźni, wolno jedynie wysprzedać 
zapasy. Co będzie dalej, postanowi następne posie- 
dzenie. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Dr Serkowski, ba- 
kteryolog w Łodzi, otrzymał zaproszenie na objęcie 
katedry bakteryciogii we Lwowie. 

Z teatru Iwowskiego. (j. pietrz.) Wystawiona 
wczoraj komedya Fuldy „Maskarada“ jest mięsza: 
niną melodramatu | farsy. Przeważają w niej tony 
jaskrawe, z których tła wyłaniają się typy, zapo- 
Życzone od Sudermanna, ŚSznitzlera, a nawet Mo- 
liera. Pomysł w sztuce jest gdzieniegdzie dobry, 
lecz przedewszystkiem nie zbyt oryginainy, a co 
więcej, rozwałkowany na długie cztery akty, z któ- 
rych ostatni okazuje się zbytecznym. Fulda nie mó- 
wi w nim nic nowego ponad to, co wypowledział 
poprzednio, efekt zań (o co autorowi chodziło prze- 
dewszystkiem w „Maskaradzie*) przypada właśnie 
w epilogu aktu trzeciego, kończącego fabułę. 

„Maskarada*, to obrazek z Życia, którego boha- 
terami są Indzie, wdziewający na twarz maskę szcze: 
rości dnia powszedniego. Jest tu i walka szlache- 
tności z fałszem, który biada wprawdzie nad swym 
poziomem etycznym, lecz pozostaje sobą nadal. — 
Rzecz, zaczerpnięta z repertoaru wiedeńskiego „Volks- 
theatru*, nadaje się w zupełności dla scen lndo- 
wyoh, a nistorya, jaką p. Fulda w sztuce opowia- 
da, przypomina nawet... libretta operetkowe. 

Oto młody człowiek porzuca swą kochankę dla 
bogatej baronówny, której rzekomo osobiśnie nie 
zna, a która w istocie jest porzuconą jego kochan- 
ką. Sprawa po całym szeregu zawikłań wyjaśnia 
się, a baronówna płaci kochankowi wzgardą. 

W rolę baronówny, sztuczną i nieprawdopodobną, 
wiała wiele prawdy i szczerości pani Bednarzew- 
ska. Partnerem jej był debintant p. Fritsche, dając 
kreacyę pomyślaną z talentem, jakkolwiek za mało 
wykończoną. Rolę rezonera-ojca grał umiarkowanie 
p. Chmieliński, a p. Węgrzyn po mistrzowsku szar- 
Żował w roli „tajnego radcy“, ojca niefortunnego 
amanta. 

0 lożę komisy! teatralneji Na jednem z osta- 
tnich posiedzeń komisyi matki w Radzie miasta 
Lwowa wystąpił radny Ihnatowica z wnioskiem, 
aby Rada miejska zrezygnowała a bezpłatnej loży 
komiayi teatralnej, a dochód z tej loży przeznaczy: 
ła na nagrodę konkursową dla artystów. Wniosek 
ten zmodyfikował r. dr Loewenstein o tyle, że ra- 
dził lożę zatrzymać a cenę jej roczną rozdzielić na 
członków komisyi teatralnej i fundusz nzyskany o- 
brócić na stypendya artystyczne. Oba te wnioski 
będą rozpatrywane na najbliższem posiedzenin ko- 
misyl matki, która równocześnie ustali propozycye 
co do składa komisyi teatralnej. 

Przeciw sznurówkom. MJejska Rada szkolna 
okręgowa we Lwowie rozesiała okólnik do dyrekcyj 
szkół żeńskich, polecając im zwracanie uwagi i 
występowanie przeciw używaniu sznurówek i podo- 
bnych sarogatów z wkładkami rogowemi lub stalo- 
wemi, dalej przeciw używania wysokich, twardych 
i obcisłych kołnierzyków, przeciw podwiązkom uci- 
skającym i przeciw wysokim Kkorkom u bucików, 
Okólnik swój kończy Rada szkolna poleceniem dy- 
rekcyom: 1) Aby na”pcwyżej zaznaczone momenty 
zwracano przy nance somatologii szczególniejszą 
uwagę Í pouczano młodzież dokładnie o zgubnym 
wpływie sznurówki na organizm kobiecy. 2) Ażeby 
uczenicom klas wydziałowych zabroniono noszenia 
sznurówek w szkołe, z wyjątkiem tych, które wy- 
każą się świadectwem lekarskiem, iż dla ceiów le- 
czniczych sznurówki używać muszą; w miarę wzro- 
stu piersi stosować wolno tylko t. zw. leniuszki, 
lnb nie uciskające, lecz podtrzymujące je kaftaniki 
bez rogów i stalówek. Dawne proste podpinki ko- 
biet greckich zasługiwały ze wszech miar na wej- 
ście w modę. 3) Ażeby uczenicom opornym pod 
tym względem stosowne, za nwiadomienfem rodzi- 
ców, wymierzano kary, a te, które przekroczyły 
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wiek szkolny, przedstawiano Radzie szkolnej okrę- 
gowej do usunięcia z nauki codzionnej, 4) Wre- 
szcie, ażeby przynaglano młodzież żeńską do naj- 
większej skromności | prostoty w strojach, nietylko 
ze względn na wiek, ale głównie ze względu na 
powszechne niekorzystne położenie materyalne lu- 
dności i na konieczność uczenia powściągiiwości w 
niepotrzebnych wydatkach. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobote: „Słodka. dziewczyna”. 
W niedzielę: „Wicek i Wacek“. 
W poniedziałek: „Madame Sherry“. 
We wtorek: „Maskarada“. 

We środę: „Draciarz Sy- 


1 
A Rosyi i zaboru rosyjskiego. 

Na Kaukazie sytuacya nie zmieniła się. Pa- 
nuje tam niepewność jutra, mieszkańcy żyją w 
ciągłej obawie przed newemi rozruchami. Re- 
wolucya socyałna, podsycana dzikiemi namię- 
tnościami i chęcią rabunku, jest w pełnym 
tokn. 

W Królestwie Polskiem rząd natomiast czuje 
się panem sytnacyi i występuje z coraz wię- 
kszą gwałtownością, jak tego dowodem zajścia 
po koncercie w Łodzi i ciągłe rewizye i are- 
sztowania w Warszawie. 


(Telegramy „N. Reformy‘ z 15 września). 


Rewizye. 

Warszawa. W nocy z 12 na 13 b. m. o go- 
dzinie 1 przeprowadzono rewizyę w domu przy 
ulicy Złotej, l. 47, w mieszkaniu właściciela 
składu apiecznego p. Józefa Kleina. Znaleziono 
rewolwery, naboje i broszury, Właściciela mie- 
szkania odwieziono do cytadeli. 


Obostrzenie stanu wojennego. 

Łódź. Obostrzono rozporządzenia dotyczące 
stanu wojennego. Mianowicie gubernator wojen- 
ny wydał zakaz urządzania wszelkich 
koncertów, widowisk i wogóle jakichkol- 
wiek zabaw. (Zob. korespondencyę z Warsza- 
wy. Przyp. red.). 


Zjazd profesorów. 

Moskwa. Uczestnicy zjazdu profesorów wyż: 
szych zakładów naukowych oświadczyli się 
przeciw przyjmowaniu katedr, których proteso- 
rowie otrzymali w ostatnich czasach dymisye, 


Wejść, czy nie wejść ? 

Moskwa. Zjazd agronomów podczas obrad 
nad udziałem w Dumie podzielił się na dwa 
obozy: część oświadczyła się za udziałem w wy: 
borach do Dnmy, część zajęła stanowisko prze- 
ciwne. 


Aresztowanie profesora. 


Petersburg. Profesor politechniki petersbar- 
skiej, tajny radca Kirpiczew, wybrany pre- 
zesem związku inżynierów, został aresztowany 
i pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 


Rewoiucya na Kaukazie. 


Tyfliss Cały zarząd miasta ustąpił 
aby przez to zaprotestować przeciw nadużyciom 
wojska przy uśmierzanin demonstracyi przed 
ratnszem. Przedsiębiorstwa przemysłowe, tram- 
waj, oraz wielu robotników pracujących w ró- 
żmych gaięziach przemysłu, wstrzymali pracę 
na jeden dzień na znak żałoby z powyższego 
powodu. Komitety rewolucyjne wydaly liczne 
odezwy, wzywając dc powstania. 

Gubernator Elizawetpola telegrafował 
do generała Szirinkina, aby natychmiast 
przysłał wojsko, ponieważ grozi poważne 
nlebezpieczeństwo w mieście i okolicy. 

Nowe posiłki wojskowe wysłane będą także 
do Baku, gdzie lndność, pozostająca bez pra- 
cy, domaga się usunięcia tatarskich 
agentów policyi, których fałszywe denun- 
cyacye spowodowały, że ostrzeliwano do- 
my pokojowo usposebionych miesz- 
kańców. Komisya, zebrana dla uspokojenia 
ludności, jest bezczynną. 


Tajemniczy okręt 

Londyn. Jak słychać, okręt „John Grafton“, 
który zatonął koło Helsingforsu z ładunkiem 
broni, wyruszył w lipcn do Vlissingen, tam zmie- 
ni} właściciela Í otrzymał mięszaną załogę, do- 
tychczasowa zaś załoga wróciła do Anglii. — 
Słychać dalej, że „Jon Graiton* 1 sierpnia ko- 
ło jednej wysepki na kanale La Manche spot- 
kai się z okrętem „Fullerton“, z którego przez 
2 dni przeładowywano towary czy też broń na 
„John Graftona*. 


Pokój. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 15 września.) 


Zawieszenie broni. 


Londyn. Do dzienników porannych donoszą 
z Tokio 14 b. m.: Wedle urzędowych doniesień, 
pełnomocnicy dla sprawy zawieszenia broni 
zebrali się wczoraj w Sachedzy. Protokół pod- 
pisano o godz. 7 wieczór. — Postanowiono, że 
w całej Mandżuryi wstrzymane być mają 
kroki nieprzyjacielskie i oznaczono 
strefę, do której przystęp obn armij jest wzbro- 
niony. Wszystkie korpusy armij zawiadomiono 
o tem. ; 

Zawieszenie broni wchodzi w życie najpó- 
źniej w południe 16 b. m. 


Los bar. Komury. 


tu*: Baron Komura, jeśli wróci do Japonii, 
nie uniknie śmierci. Lnd żąda głośno, 
aby jeszcze na ziemi amerykańskiej popełnił 
„harakiri“. 


Handel japoński. 

Tokio. Utworzyło się tu zjednoczenie 
wybitnych kapców i przemysłow- 
ców japońskich, celem podniesienia handla 
eksportowego do Chin i Korei. 


Przesilenie węgierskie. 


„Z wielkiej chmury mały deszcz* — można 
powiedzieć o dnin dzisiejszym w Budapeszcie. 
Minął on stosunkowo bardzo spokojnie, mimo 
ponownego odroczenia Sejmu i imponującej de- 


Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


Berlin. Z Tokio donoszą do „Berl. Tageblat- 


monastracyi socyalistycznej na rzecz powszech 
nego głosowania. Sytuacya pozostała niezmie- 
niona. Najprawdopodobniej nastąpią znów nowe 


rokowania z opozycyą. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 15 września.) 


Posłuchanie socyalistów. 


Budapeszt. Od samego rana plac przed par- 
lamentem obsadzony jest policyą kon- 
ną i pieszą, która przepuszcza tylko osoby, 
zaopatrzone w biiety wstępu do parlamentu. 

O godzinie kwadrans na 9 przyjął prezydent 

Sejmu Justh deputacyę, złożoną z 50 osób, na- 
leżących do nowo zorganizowanej partyi so- 
cyalistycznej. Przewodniczący depntacyi 
poseł Mezeffi wręczył prezydentowi Justhowi 
petycyę, proszącą o zaprowadzenie powszech- 
nego prawa głosowania. Poseł Mezeffi 
w przemówieniu do prezydenta lzby przypo- 
mniał że Justh był zwolennikiem powszechnego 
prawa głosowania. Prezydent Justh, odpowia- 
dając, podniósł, że jego zapatrywania w tej 
kwestyi są znane, lecz jako prezydent Sejmu, 
nie może powiedzieć nic merytorycznego, aby 
nie uprzedzać uchwały Sejmu i nie narazić 
swej bezstronności. Petycyę przyjmuje i zape- 
wnia. że będzie ona regulaminowo traktowaną. 
Prosi, aby spokojnie oczekiwano decyzyi Sejmu, 
która z pewnością przyniesie powszechne uspo- 
kojenie. 
" Następnie przyjął prezydent aepnutacyę 
partyi socyalno-demokratycznej pod 
przewodnictwem redaktora organu socyalno-de- 
mokratycznego „Nepszawa*, Garanyego. — Na 
przemowę (łaranyego odpowiedział prezydent 
podobnie jak na przemowę posła Mezeffiego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu. 

Budapeszt Już około godziny 9 rano' zgro- 
madziły się w pobliżu gmachu sejmowego ogro- 
mne tłumy robotników. Wkrótce *zapełniły się 
wszystkie niice, tłumy mogły liczyć do 50.000 
osób. Straż policyjna otoczyła gmach sejmowy, 
nie miała jednakże najmniejszego powodn do 
wkroczenia, gdyż demonstranci zachowywali się 
spokojnie, od czasu do czasu tylko śpiewali 
pieśni socyalistyczne i wznosili okrzyki: „Żą 
damy powszechnego prawa wybor- 
czego!“ Tymczasem w gabinecie prezydenta 
Sejmu Jnstha odbywało się posiedzenie przy- 
wódców stronnictw. Tam także prezydeni przy- 
jął depntacyę robotników. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. pół do je- 
denastej. Posłowie przybyli niemal w kompie- 
cie. Gdy członkowie gabinetn weszli do sali, 
powitano ich na lewicy okrzykami: „Idą wie- 
deńscy trabanci dworscy*, — idą „ko- 
misarze cesarscy*. Po zagajeniu posie 
dzenia zabrał głos prezydent gabinetu Fejer- 
vary i oświadczył: Ponieważ nie powiodło się 
rozwiązać kwestyj spornych w ten sposób, aby 
mógł powstać nowy rząd z łona większości 
Izby, gabinet podał się do dymisyi, którą król 
przyjął. Jestem mpoważniony do oświadczenia, 
że korona zawsze jeszcze pragnie gorąco. aby 
utworzenie takiego gabinetu na podstawie pro- 
gramu, zgodnego z jej intencyami, okazało się 
możliwem Aby zaś dać czas koalicyi do przed- 
łożenia swoich propozycyj, król vdracza Sejm 
do dnia 10 października. 

Wśród ironicznych okrzyków skrajnej opo- 
zycyi, Fejervary wręczył prezydentowi reskrypt 
cesarski i prosił, aby go odczytano. 

Izba wysłuchała reskryptu spokojnie, tyl- 
ko przy ustępie, w którym cesarz przesyła Sej- 
mowi pozdrowienie, odezwały się głosy: Dzię- 
kujemy! 

Następnie zabrał głos Franciszek Kossuth 
i zaznaczył, że komisya opozycyjna raz już 
przedłożyła koronie swoje życzenia i propozy- 
cya w formie adresu, lecz że na adres ten 
nie otrzymała dotychczas odpowiedzi. Rząd tym- 
czasem odraczając ponownie Sejm w czasie ex 
lex, nowego dopuszcza się nadużycia 
władzy. Mowca wnosi, ażeby Sejm prze- 
ciwko temu stanowczo zaprotesto- 
wał. i 

Były prezydent gabinetu hr. Stefan Tisza 
oświadczył, że po odczytanin reskryptu królew- 
skiego, odraczającego Sejm, nie godzi się 
otwierać dyskusyi i przyjmować 
wniosków i uchwał. 

Mówca oznajmia dalej wśród głośnych prote- 
stów, że z tego powodu ani on ani żaden inny 
członek gabinetu nie zabierze głosu. 

Gabinet już poprzednio opnścił był salę 
po krótkiem oświadczenin Fejervarego, że 
korona dała przecież odpowiedź na adres, mia- 
nując aż trzykrotnie swoich mężów zaufania do 
układów. Następnie wyszło z sali także całe 
stronnictwo liberalne z hr. Tiszą na 
czele, żegnane głośnemi okrzykami ironicznemi. 

Większość przyjęła wówczas wniosek Kossnu- 
tha, poczem prezydent Justh zamknął po- 
siedzenie. : 

Budapeszt. Po Fejervarym przemawiał 
w Sejmie także hr. Apponyi, który w dłuższej 
mowie polemizował z hr. Tiszą i wywodził, że 
podług starego zwyczaju wolno po odczytaniu 
reskryptu królewskiego prowadzić jeszcze dys- 
knsyę i uchwalać wnioski. 

Po przyjęcin wniosku Kossutha odrzucono 
wniosek soc. dem. Mezeffiego o nieprzyjęcie do 
wiadomości reskryptu odraczającego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


„Dobrze się stało". 

Budapeszt. Galerye Izby sejmowej podczas 
dzisiejszego posiedzenia przepełnione były pu- 
blicznością. Gdy Fejervary oświadczył, że ga- 
binet podał się do dymisyi, woiano: „Dobrze 
się stało“. 

Czynne starcie. 
Budapeszt. Po posiedzeniu Izby poselskiej 
zbliżył się poseł Horvath do mipistra spraw 
wewnętrznych Kristoffyego i nsiłował 
znieważyć go czynnie. Obustronni przy- 
jaciele jednakże zdołali zapobiedz temu. 


Spokoju nie zakiócono. 


Budapeszt. Po posiedzeniu tłumy rozeszły się 
po mieście tak, że o godzinie 1 panował jnż 
w otoczenin Sejmu zupełny spokój. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 15 września. 
Wiedeń. Urzędowa „Wiener Zeitung* ogła- 
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sza zwołanie Rady państwa na dzien 
26 b. m. r 


Cholera. 
Gdańsk. W Prusach Zachodnich stwierdzono 
wczoraj dalszych 10 wypadków zasłabnięcia 1 
6 wypadków śmierci na cholerę 


Nowy zabór niemiecki. 

Berlin. Protegowane przez rząd niemiecki To- 
warzystwc otrzymać ma od sułtana tureckiego 
znaczne koncesye górnicze i handlowe na wy- 
spie Thasos. położonej w pobliżu cieśniny Dar- 
danelskiej 


Rokowania w Karlstadzie. 

Chrystyania. Widoki zgodnego załatwienia 
sporu o unię znów się poiepszyły. Rząd nor- 
weski postanowił przyjąć częścio- 
wo warunek Szwecyi, dotyczący for- 
tec nadgranicznych. zgodził się zwłasz- 
cza na zburzenie wszystkich nowych fortów w 
pobliżu twierdzy Kongvinger Fredrik- 
stein. Historyczne fortyfikacye tych twierdz 
mają być zachowane. Istnieje nadzieja, że na 
tej podstawie osiągnięte zostanie poroznmienie. 


| = w o zen E AO 
Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopińskci. 


a, 


— 


RADERŁANE. 
Kodakeyi ). 
od 65 ot. do zèr. 11:3% 
+ za metr — ostatnie no- 
Jedwab na bluzki zs sezer i 
eolona Obfity wybór 
27635 próbek natychmiast, 
-Dr Michał Kozłowski 
ordynuje w chorobach 8118 2 4 
skórnych i wemeryczmych 
Kraków, ulica Sławkowska , 18, I piętro. 
' Wszech nauk lekarskich 7. 
Dr Mieczysław Nartowski 
ulica św. Anny, L. 
ordynuje od godziny 3—4 po południu. 
Pracownia sukien męskich 
własciciel firmy 
Gabryel Grabowski 
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, L. 36. 
ryały anglelskie na porę jesienną i zimową już 
nadeszły. (Telefon 561). 
Dr Alfred;Merz 
Ulica Kolejowa, 8, I piętro. 
6 


Artykuły w tyne dziale nie pochodzą ed 
wości — Przesyłka do 

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 

od godziny 9--11 rano i od 2—4 po południu 

specyalista chorób nerwowych 

zawiadamia P. T. swych odbiorców, że mate- 
lekarz chorób dzieci — powrócił. 

szcawe alkaliczna 


Kursa telegraficzne. 

„WieGęeć, 15 września. 

Akcye austryackiegu Zakłażu kredytowego 684'50. 
Akcye węgierskiego Zakładu krecytowogo 799650. Akoye 
Anglobanku 81926. Akcye Uniozkankn 6665:50. Akcye 
Lśanderbanke 46050. Akcyc Bankvereine 57376. Akoye 
Bodenoredit 1061—. Akoyę Galicyjskiego Banku hipote 
oznogo 56250. Akcye kolei państwowych 67650, Akoje 
kolei poładniowej 103:50. Akoye kole! Elboths! 459 bo 
Akcye kolei północnej 6500. Aksye kolei oserniowie- 
okiej 584 —. Akcye Alpiny 64175, akoya Rima Muranyi 
BR6'B0. Akcye Praskiego Towarsycrwa Żalaznego 2757 —. 
Akoyt Fabryki broni 570—. Akcye Tureckie tytoniowe 
879—. Akoye Galicyjskieg Karpackiego Towarzystwi 
naftowego 914'-. Obligaoye węgierskie indemnisanyjne 
96'650. Renta majowa 100'56. Keota koronowe ausiryacki 
100'60. Renta koronowa węglerzka 97'15. 56 1, Listy 
Towarzystwa kredytowege siemskiego 99'90. 4*/, Listy 
Banko hiposecznega 99*—, 4%,9/, Llsvy Banku -hipote 
ogiiego 10186, 56°, Listy Banku hipotecznego 11850 
4%, Listy Bauku krajowego luUó6—. 4*/,9, Listy Banku 
krajowego 10180. 69/, komunalne ooligacyc Banku kr» 
jowago ——, 4*/, galicyjskie obligavye propinacyjne 
100—. 4"/,gallcyjska pożyczka krajowa z 18001. 99'8h. 
4l, Pożyczka miasta Lwowa 89'30. Lony tureckie 145 75 
Marki 117:40. Ruble <K8:%0 

Cukier 1975 do 1985. Bpirytna słaby 38-60 do 84-00. 
Nafta niezmieniona. 

Uspowbienie: Po bardzo silnym przebiegu zamknięcie 
spokojne. Targ montanów słaby. 

JE". E 
Cennik izby kandiowej | przemysłowe! 


w Krakowie 
s 15 września (gods. 1 w południe.j 

l, Waisty, płac żądają 
Buble papiesowe mz uj „368 — Shi — 
Marki niemieckie 117 — 117 60 
Franki papierowo . . - « . 95 20 2 70 
Dwudsiestofrankówki w złocia . 19 04 18 14 

li. Listy zastawee. 
4, sastawne prem. Banko bipot. 112 — 118 — 
h h ty sasta wue Banku hipotecan. 100 75 101 75 
Sh 4 p p i 98 75 96 75 
Alh i Lie y zastawne Banku krajowego 101 bu 410% 36 
46, Listy zastawne Banku krajowego , 99 70 100 KO 
4, Llety sart. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 50 — — 
s, a $ e ” A „ 4S-lem. 99 60 -— — 
cx odlana a » „ 56-ieżn. 99 50 100 6C 
ill. Obligeoye | pożyczki, 

4*/, Galicyjskie obligacye propiracyjne . 98 50 100 60 
4'/, Pożyczka krajowa u r. 1893 . . 99 25 10u 865 
49, Pożyczka miasta Lwowa . 98 76 99 75 
4'i," , Fożyczka miasus Lwowa , 101 -- 108 — 
6'/. Oniigacye komunalne Banku kraj.. — — — ~ 
4'/,*, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 40 103 26 
4/, Obligsoye kolejowe . . « « « . 50 100 50 

IV. Lesy, 
Losy miasta Krakow» r 90 — 36 — 

Y. Akys, 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie KGB — R64 — 
Akcye Banku Gal. dla h. i p. w Krai. — — — — 
Akoye koloi Lwów-Cserniowce-Jasuy . . 582 — h85 


| ===" uz | © - Wn | 


Hygiena włosow — „Schampoocing Petrole" jedyny środek úo czyszczenia 

włosów, zapobiega wypadaniu | rozdwajanin włosów. — Hennolina uaj- 

lepszy barwnik, koloruje stwe włosy trwale, wzmaonia i zanobiega sl- 
wienin. — Proszę żądać objaśnień drukowanych. 
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Obiady 
po 1 koronie od iej do 3ej, od 15 pa- 


muje Sekretaryat w Col. Novum. 
8186 1 10 


i od 2 do 5 po południu. 
zakitad 


tapicersko-dekoracyjny|—— an AAE 
Antoniego Rybińskiego Zakład rymarski 


w Krakowie, ul. Długa Nr 17,| Pj 


przyjmuje wszelkie zamówienia w za- 
kres tapicerstwa wchodzące, po cenach 


3122 9 0 


ma tanio do sprzedania 


przystępnych. 8i% 1 8 |powozik półkryty, lekki, jednokonny, 
-T AT. >" wvlant, wózek z budą i kilka siodeł 
Parcela budowlana mało używanych. #8158 6 b 


371 sążni kwadr. przy ul. Smoleńskiej za Ru- Kraków, ul. Długa 6 
dawą obok ujeżdżalni lwh. 636 do sprzedania. | —————— — 


Wiadomość bliższa n Maryi Mińskiej we Lwo- 3 _Ź : . 
wie na Cetaerówce. 8197 18| DO wydzierżawienia 
Młodszej dziatwie zaraz: 
zwłaszcza mało uzdolnionej, udziełam apal Ae AAE ae Wad | aka . 
ë n Ę 5 T A > 5 e u ościńce: r = 
z cierpliwością sumiennej i energicznej Oświęcim, oraz drogą dojazdową do przewozu 
pomocy w nauce, Zgłoszenia pod Marya | na Wigie i projektowaną trasą kanałową Du- 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 3901 1 3 naj — Wisła — Odra. 
r Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Faoi- 


PALARNIA KAWY mièch — pe znich dozy: 8134 6 6 


poznana polaczyc | (głoSZBNIE dostawy 
PRLARIDIA MEWY yooo gan n pa i 


Termin do wnoszenia ofert na do- 
stawe wikliny dla c. k. Zakładu kar- 
nego w Wiśniczn upływa z dniem 
najnowszym |20 września 1905. 81u0 2 2 


inajlepszymspo= | Wiśnicz, dnia 6 września 1905. 


sobem zapomocą |C, K, Dyrekcya Zakłańn Karnego w Wiśniczu. 


„gorącego powietrza” T — 
Cours de Litterature frangaise 


KRAKOW po eenach 

STICI najniższych. ia; ; 
par Parisienne arrivant ler octobre. 
Un Cours par semaine 3 conronnes par 


M. J R wo RNI CK i. mois. — Adresser inscriptions: M, G, 8. 


DAE + LOH Er Administration du Journal „Nowa Re- 
MŁODY >szoonik nandlowy forma“. 3048 6 0 


= z działu korzennego po-| > 
4 posady zaraz. 6. K. aa e S L s : 
EL. A: g 

MEAE „Śliwki szczepione 
Kupi SIĘ kamienicę olbrzymie (Kwetsche) wysyła za= 
w Krakowie o 7 oknach frontu. Zgło-|rząd ogrodu Toerskie obok 


szenia (listy) przyjmuje Administracya | Zaleszczyk 5 kg. franko po 2 K 
„N. Reformy“ pod 8200. 3200 1 2 50 h. 3185 4 4 


Kawy palonej 


— I 
4, aaam 


Rasowa suka 


gończa, mająca 2'ją roku, tresowana, 
tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 8199 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 3199 


| Magazyn rękawiczniczy 


pod firmą 


FE. Lubański 
w Krakowie, nl. Grodzka 24, 


naprzeciw Magistratu, 


poleca obfity wybór rękawiczek od 380 ct., 
skórkowe od 80 ot. 
Torb podróżnych, bandaży, pasków dam- 
p 


Świeże jaja. 
Wagonami kupuję po nadejściu za 
gotówikę. Zgłoszenia pod „„Frische 
Eier F920% przyjmuje Haasenstein 
et Vogler, Wiedeń, I. 8306 1 2 


Przygotowuje się 


do egzaminów na manipulantki poczto- 
wo-telegraficzne, oraz do wszystkich 
innych egzaminów pocztowo-telegrafi- 
cznych. Wiadomość: ul. Pańska 10, II 
piętro, drzwi na prawo. 3207 16 


Kandydat notaryalny 


z praktyką -2 do 4-letnią znajdzie u- 

mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso- 

wać: P. Jan Glück, przewodniczący 

Stowarzyszenia kandydatów notaryal- 

nych w Krakowie, ul. Tarłowska l. 3. 
8209 1 6 


kich i t. 
Dla pp. studentów: 
Torby szkolne po 50 ot. 
Skarpetki po 10 ot. 
Mankiety, Kołnierze po 15 ot. 
Odznaki klasowe po 10 ot. 
Chusteczki po 10 ct. 
Paski do gimnastyki po 40 ot. 
Kałtaniki do gimnastyki po 50 ot. 
Trykoty do gimnastyki po 1 złr. 80 ot. 
it. dit. d. 
AE Kupujący najmniej za 3 sir., otrzyma 
w dodatku torebkę srebrzystą z lańcuszkiem 
lnb lusterko składane szlifowane oprawne 
w skórę. 2986 5 6 


Ul. Grodzka 26. 


L. W. 82519/9065. 5092 1 0 


Ogloszenie Konkursn. 


W celu madania jednego galic. miej- 
sca funduszowego w c. k. Akademii 
-| Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza -się 
niniejszem konkurs. Kto więc życzy 
sobie umieścić w tej Akademii syna 


Grzybki i rydze 
młodziutkie, główki we winnym oocie i korze- |, _. : a 3 
niach wwie zaprawione, w beędlacii 6!/, kg. lub młodzieńca poruczonego jego opie- 
za 9 K, w baryłkach 3 kg. za 6 K, grzybki | Ce, winien wnieść do Wydziału krajo- 
maszone, białe jak snieg, drobne, z poręsze- | wego prośbę najdalej do dnia 20go 
niem czyste, 1 kg. za 5 K, pośledniejszych za września 1905 włącznie z następują- 
4 K wysyła Antoninas MKostelecka ve cemi załącznikami: 
mvyraiouchu Nr 175 m Hliuska (Czechy). 4 A z 

8194 1 8 1) Metrykę chrztu, należycie uwie- 
——=— w —---- |rzytelnioną, na dowód, że tenże ukoń- 
EA l lipcowy, tegoroczny, | czył rok ósmy, a nie przekroczył roku 
Miód pszczelny patokę, begs żadnych | dwunastego swego życia; 
domieszek. wysyła w blaszankach po 6 kg. xpa- | 2) gwiadectwem szkolnem na dowód, 
niok własnych, już z opłatą pogzty za 6 koron. | s. gandydat ukończył z dobrym postę- 
Miód itny | szklanych gąsiorkach po yaat ukończył z ym- poste 
p y R kg. również z opłatą po-| pem przynajmniej trzecią klasę: szkół 
ozty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunia | pospolitych, tak zwanych dawniej „nor- 
poczta Slemikewoe. | majnych*. Jeżeli kandydat uczył się 


Lityśskiege w Siemikowoacń, 
dotychczas prywatnie, należy dołączyć 


2723 80 gü 


-AEFNEYTUE"H z|oprócz świadectwa szkolnego, Świade- 

Powóz l para koni ctwo moralności wydane przez miejsco- 
wy Urząd parafialny; 

z uprzężą 3) świadectwem lekarskiem o stanie 


à zdrowia kandydata, wystawionem przez 
zaraz do sprzedania. c. k. protomedyka lnb c. k. lekarza 
Zgłoszenia listowne do A/fministracyi | powiatowego, tudzież poświadczeniem 
„N. Reformy“ pod K. W. 3. 3084 6 8|Szczepienia lub przebycia naturalnej 


Dobra sposobność. + 


4) świadectwem o stanie majątko- 
wym, wydanem przez miejscowy Urząd 

Dom nowo zbudowany w Zako- 

panem w&samem centrum, mający 


parafialny, a zatwierdzonem przez 
Zwierzchność gminną i c. k. Starostwo 
„16 ubikacyj, z całem urządzeniem jest 
a wolnej ręki do sprzedania z wy- 


powiatowa, w którem wyrazić należy, 
łączeniem pośrednictwa. 


czy kandydat ma rodzeństwo i jak li- 
Informacyj zasięgnąć można pod adre- 


czne; nakoniec 
5) deklaracyą proszącego, że W razie 
sem M. D. poste restante Zakopane. 
8146 8 8 


przyjęcia do Akademii sprawi kandy- 
datowi wyprawę i będzie płacił do ka- 
sy zakładowej na uboczne wydatki co- 

-ą - wą =. Tazieisa"— WIĘ rocznie po 500 koron. 
Prosz Z dac Program Akademii oraz informacye 
(s) ą o szczegółach wyprawy dla ucznia mo- 
gratis i franko żma przejrzeć w Archiwum Wydziału 
mego bogato ilustrowanego cenni- | krajowego (Gmach sejmowy na dole). 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych | wszem półroczn roka szkolnego 1905/6. 
HANNS KONRAD Podania wniesione po upływie ter- 
minu konkursowego lub też na ręce 
Pierwsza Fabryka zegarków w Brüx Nr 872 |iunej władzy nie będą uwzględnione. 

| l POR O 2 Z Wydziału krajowego. 

Prawdziwy nikiowy kotw. remont. wraz a łań. > 3 s 
onsskiem słr. X35, 8 zegarki zh. 3°50. Niema | We Lwowie, dnia 2 września 1905. 
rysyka! Doswolona wym. lub zwrot pieniędzy, Piotrowski. 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


„ZA RS 


ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj- | SALON sprzedaży rzeźb | obrazów 
artystów polskich. otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do l zrana 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 


otra Parafińskiego 


WOWĄ REFORMA 


BDBODOWWNRKKAKKI 0000000 

Xto jest 
niedok rew n y e e | 
niechaj pije tylko 


„PERŁĘ ADRYATYKU 


słodkawe 


Wino . Dalmatyńskie czerwone. 


Cena zu 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal. — Wyłączny y 
skład na Kraków i Galicyę zachodnią: 


A. HA WELK A, ces. i król. Dostawca Dworu Austr.-Węg. (9 
w Krakowie. 3616 8 10 


HOODOO 


Przesyłki na prowincyę w każdej ilości odwrotnie. 


GOBODOOOGODGODODDUDJGZOCOGOĆ 
Magazyn mebii 
i zakład tapicersko -dekoracyjny 


pod fimną 


STANISŁAW STACHOWSKI 


wI Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żeiazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie. story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintaiejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 


innych dekoracyj. 8021 6 10 
4 | ~ . 
A ARE > 1 q 14 [I 
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Bezpośredni przewóz niemleckiomi parowcami pocztowemi i pospluszn. 
Przewóz osób do 


wszystkich ozęści świata 


szczególnie na liniach 


Hambur g-ce Newyork 


Hambarg-Brazylia | Hamburg-Meksyko | 
Hamburg-La Piata | Hamburg-Kuba 
Hamburg-Azya wso. | Hamburg-Francya 
Hamburg-Afryka Hamburg-Anglia 
Hambarg-Kanada | Hamburg-Ameryka 
Hamburg-Indyezac. środkowa 
z Antwerpii do Kanady, Brazylii, La Plata, Indyj zachodnich, 
Kuby, Meksykn, Azyi wschodniej; 
z Mawru do Brazylii, Indyj zachodnich, Kuby, Meksyku, Amo- 
ryki środkowej; 
z Bolonii do Nowego Jorku, Brazylii, La Plata. 
Parowce linii Hamburg-Ameryka przy wybornym wikole 


dają świetną sposobność do podróży zarówno dla jadących 
w kajutach jak i ne pokładzie. 


Podróże morskie dla przyjemności 
i wytohzienia: 
Podróże do Indyj zachodnich, Podróże na Wsohód Podróże do 
krajów połnoonych, Na uroczystośoi w Kilonii, Podróże po mo- 
rzu aródziemnem, Podróże na Rievierę, Do Islandyi Przylądka 


półn. Do Anglii, Iriandyi i Szkocyl, Podróże do słynnych miejso 
kąpielowych. i 


Bliższych wyjaśnień udzislają w kraju agencye Towarzystwa, 
jakoteż oddział dia ruchu osobowego 


Hamburg-Amerika Linie, Hamburg. 


We Lwowie: Generalna ageucya Hadnburg-Amerlka-Linie, ulica 
: Grodecka 96. 1773 3 4 


TĘ 
dx 


Grenna-Newyork 
Nespol-Newyork 
(łenua-lia Plata 
Dover-Newyork 

Cherboarg-Newyork 


O. k. austr. koleje państwowe. 
WYCIĄG Z. ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 maja 1905 r. (czas środk. europ.) 


Przychodzą do Krakowa: 
4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
Brodów, Ickau, Czerniowiec, Jasła, Uhy 
TOWA, 


Qdchodzą z Krakowa: | 
4,80 ranc (osob.) do Oświęcima. 
6.48 r. (poBp.) -ão Lwowa i Podwołoczysk (po 
tączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 


Panna nzdolniona w krawieczyżnie pa 
szukuje zajęcia w domach prywa- 
tnych. Może wyjechać na prowincyę. Zgłosze- 
nia: L. W. post. rest. Oświęcim. 3176 3 3 


Początkowych 
łekcyj gry na fortepianie udziela wychodźca 


z Królestwa Polskiego. Kraków, Lubicz 3. 
3136 8 3 


a 
L.esnmna i lx 
z niższym państwowym egzaminem, dwudzie- 
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kal- 
tywator w lasach prywatnych i przełożony ob 
szaru dworskiego. zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod „Leśnik I00'* poste restante Chrzanów. 
9964 6 10 


Paryżanka 


Nauczycielka dyplomowana udziela lekcyi tran- 

cuskiego i konwersacji. Ul. Szewska |. 7, II p., 

schody frontowe, od %2 do 5 3171 2 4 
paricaka poszukuje 


Inteligentu zajęcia do wyręczania 
pani domu, albo do dzieci. Zna się na kra- 
wieczyźnie. Może wyjechać. Z. Ib., Zwierzy- 
niecka Nr-6, Il p., Kraków 3175 8 8 


Urzędnik państwowy 


obznajomiony z prowadzeni:m administracji 
domów, przyjmie administra yę większej real 
ności w Krakowie Na żąd.nie może złożyć 


„| kaucyę, Łaskawe zyłoszeni: pod „Adnmaini- 


wtrmuior** poste restante k raków zu okaz. 
kwita inseratov ego. 8164 2 8 


Praktykenta 


przyjmie handel J}, Pobudkiewicza, De- 
pniki ad Kraków 1. 166 8188 2 4 


Kwas karbolowy krystaliczny, 
płynny 1008/,, 
60*/6, 
v 309/0, 


z " 


" " 


Proszek i 
poleca dom handlowy pod firmą 


Fr.LENER T 


Kraków, Słuwkowska 6, 
po najtańszych cenach. 8166 3 3 


Melle Rouquaud Sylvie 


lustitutrice Fse diplômée, recommence, 
ses cours et ses leçons: Place Szcze- 
pański 7, au lier étage, sur la galerie. 
Reçoit de 11 h. jusqwa 3 b. 315833 


Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa 
chu herbata. 
Skład w Krakowie: Leon Sykutow 
ski, uł. Szewska 21. 2795 10 20 


|. DRA To | 


(4 ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 


Sobota 16 Września 1905. 


dla źle mówiących, głuchoniemych 


PENSYONAT 


LEONA | A. B. STĘPOWSKIGH 


iart. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
Kraków, ul. Długa Nr 13. 31 s: 


Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral 


1506 


każdej sniejsoowości 
Galicyi zachodniej 
potrzebni są zastępoy. 
Fachowe wiadomości nie- 
konieczne, lecz nieposzlakowana re- 
putecya w miejscu swego pobytu, 
oraz energiczna i wytrwała działal- 
ność. 
- Zgłoszenia pod „Stały doohód*" 
poste restante Kraków. 318633 


Amelia Rokach 
nauczycielka mazyki 2 patentem: wiedeń 
skim, aczennica prof, Dachsa, ndziela lekeyi 

kry na fortepianie. 
Zytoszenia przyjmuje od 10--1, ną. Pijar 
wka Nr 9, parter. 3083 5 6 


Baczność! Grzyby! 


«irzyby prawdziwe, małe główki, we win- 

nym occie i korzeniach zaprawione, 5 kg. 4 złr., 

grzyby wnszone, la, przednie, czyste, białe 

i drobne, I kg. 2 złr. wysyła za zaliczką Jó- 

zef Kowteiecky, Śrrulka 168, Czechy. 
8153 8 5 


Nauczycielka muzyki 


posiadająca egzamin rządowy, ndziela 
lekcji gry na fortapianie. 
Bliższe szczegóły. Kanonicza 19, 
II p (ma lewo). 2986 5 5 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmellcka |. 40, II p., 


pokoje amoeblowane z ~ łodziennem atrzyma 
niem dla Gości stałyci” przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i vdrowe w domu i na 
miasto Cony umiarkowane. 8028 6 0) 


Ucznia 


praktyki Pierwsza Drogucrya 
w Krakowie, ul. Siradom I. 7. 
2110 4 0 


z Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi e dla mających 
astmę i dolegliwości krtani! 


Kto chce się pozbyć ruz na zawsze dolegliwości 
płac i kriani. chociażby najaporczywszych, lub 
astmy, chociażby się wydawała nie wiedzieć 
jax zastarzała i wprost nieuleczalna, niech się 
zwróci pod adresem: A. Wolftexy.ałerlim N. 
Weisyenbargerstrasse 79. Tysiące uzuań 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposobu 
leczenia. Broszarka za darmo, 4726 K 8 


NAWOZY SZTUCZNE, 


Zużle Thomasa, Kainit 


kałuski, Mąkę kostną 


poleca 
Handel korzenny i win 


K. PANKIEWICZ i J. KULIG 


przedtem „PRACA“ W TARNOWIE. 


Krajowa sprzedaż soli kamiennej i soli dla bydła. Dostawa dla Kółek rolniczych 


8117 3 4 


Rządowo 


K. Rząca i Chmu 


Sprzedaż cząstkowa w nptekach i drog 


przy nl. św. Gerirudy pod Nr. 4. 
wyrabia pod kontroją komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. poieceus przez toż Tow. 


| wody mineralne sztuczne 

| odpowiadające składem chemicznym wodom : Li 4 k 

KLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież , 
apecyalne lecznicze 


jak litową, bromową, jodową, żwiazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze noriunine 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


uprawiiona 


Tatry wód miner szcz. GBP. póoralnych lecmniezych 


pod firmą 


rski w Krakowie 


888 55 O 


| 


BILIŃSKIEJ, GIRSHURGLERBRIEJ, 


ueryach. -- Genniki na żądanie franco. 


Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

8.10 r. (oaob.) do Lwowa i Podwołoczysk ipo- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki, 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.03 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyua. 

10.80 r, (osob ) do Zakopanego i du Rabki. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Sianisłnwowa, Ja- 
sta, Stróż Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima, 

1.50 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
vzeniami do wszystkich odnóg) 

8.00 pop. (osob.) do Banog ido Habki. 

8.15 pop. (osob.) do Słotwiny 

6.15 wiecz. (080b.) do Tarnowa, Btróż, No- 
wego Sącza. 

7:40 wiócz. (mięsr.) do Wieliczki. 

8.00 wiecz. (080b.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. : 

8:05 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.38 wiecz, Depro do Lwewa, Ickan, Bu- 
dapesztu, Konstenoyi i Konstantynopola, 

9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Pedwołoczysk: 

10.55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego- Sącza, Wieliczki. 

11.40 w mocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


| 740 r. 


diu Porębskiego i Zimiera. 


6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 

6.50 r. (express) z lokan 
sztu i t. d. 

7.80 r. (miesz.) « Wieliczki, 

(osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 

8,45 r. (Gsob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No 
wego Sora, 

10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

11.85 r. (iniesz.) z Wieliczki. 

1.05 pop. (o80b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.30 pop. (oBab.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.04 pop. (osob.) z Zakopanego i Rabki 

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. p ' 

4.40 pop. (ogob.) z Husiatyna i innych miast | g 
na linii transwersaJnej przez Nuchę. M 

b.25 wieoz. (osob.) xe Lwowa, Podwołoczysk |$ 
py > od Tarnobrzega , Zagórza, 

asła i Budapesztu). 

7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. x 

9.12 wieos. (os0ob.) z Oświęcima i Alwernt. 

9.88 wiecz. (pos. z Podwołoczysk , Lwowa, 
ickan, Tarnobrzegu, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


, Lwowa, hkukare 


URK=PABST: 
Worcester: Sauce i Mayonnaise ) 


NE 
T. G7P' a W.-ls08 nadaje pieczeniom, rybom i t. P. pikantnego smaku. 
Sosy majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 2486 4 4 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana olneg o 


E ot kład I fabryka tramien przy uł. św. Vowssemikis (toż prsy Placa Broso- 
ik w pańskim). Toleton Nr 881. Fhia at. Kopernika I. 


ządza pogrzeby dia wszystkich stanów, załatwia sam Wszystkie for- 
; NP ape pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również „podejmuję się prze- 
wosu zwłok do wszystkich krajów Europy, 

Ma żądanie splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własno katakumby, odstępuje miejsoa pajedynorće na wieczne orasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymozasowego przechowania za miernym ozynszem mie- 
uiyoznym. "=. : | 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iz mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktysznie trumny wyrabiam. 1801 83 0 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są | [] 
do nabycia po cenie 80 hal. na stacyach c. k, 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujslskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w sukierni Mau- |% 
rizie, w handla Fischera (linia A-B) i w han- 


drukarni L. K. Górski. 


Rząd 


